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Serce Wielkiego Wodza 


spoczęło u sióp Matki ma cmentarzu na Rossie 


WILNO, 12 maja. (PAT). — 
Dziś w żałobnym dniu złożenia 
urny z sercem Marszałka Pił- 
sudskiego oraz trumny z pro- 
chami Jego Matki w mauzole- 
um na Rossie— Wilno przybra- 
ło niezwykle poważny i uroczy 
sty wygląd. 

Od wczesnych godzin ran- 
nych na ulicach miasta panuje 
ożywiony ruch. Bocznemi uli- 
cami płynęły nieprzerwanie: If. 
czne delegacje, poczty sztanda- 
rowe, grupy młodzieży, setki or 
ganizacji i stowarzyszeń, od- 
działy wojskowe, które kieru- 
jące się do trasy konduktu, zaj- 
mowały zgóry wyznaczone 
miejsca. 

Również ożywiony ruch pa- 
nował na dworcu, gdzie od świ: 
tu co kilkanaście minut nadcho 
dziły Hczne pociągi, wiozące 
setki delegacji z poszczegól- 
nych dzielnie kraju z hołdem 
do Wilna. 

Na trasie konduktu płoną la- 
tarnie, przesłonięte kirem. 

Przed kościołem św. Teresy 
stanęła kompanja 5 p. leg. z 
chorągwią. 

Tuż na długo przed godz. 8-ą 


kościół św. Teresy zapełnia się. | czeniu domo 
Przybywają przedstawiciele |skowego. Jednocześnie przyby- 
władz, senatorowie i posłowie, | 


korpus oficerski, delegacje or- 
zanizacji i stowarzyszeń. 
Msza żałobna 


O godz. 8.05 przybywa pani 
Marszałkowa Aleksandra Pił 


Kaplica obrońców Wilna na cmentarzu Rossa wraz z fragmentem cmenta- 


miejsce 


| 
| 


|kowie 
[nu i wy 


sza. 


sudska z córkami. Panią Mar- 
szałkową wita gen. Sosnkowski | 
poczem wprowadza ją do kos- 
ciota, gdzie pani Marszałkowa 
zajmuje miejsce na specjalnie 
przygotowanem krześle u wez- 
głowia trumny z prochami Mat 
Obok zasiadają 
„ dalej 


W kilka minut póź 
| był samochodem, 
a Bramą, p. Pre- 


premjer Marjan Zyndram 
jciałkowski, 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz 
| Śmigły, marszałkowie izb, człon 
adu, podsekretarze sta 
urzędnicy. 

| Po wejściu do świątyni p. 


Kto mogąc wybrać, wybrał zamiast domu 

Gniazdo na skałach orła: niechaj umie 

Spać, gdy źrenice czerwone od, gromu 

I słychać jęk szatanów. w 'sosehn szumie. 
Tak żyłem. 


Jakże głęboką prawdą przemawiają do nas te słowa, które 


zostały wyryte na granitowej płycie 


na męazoleum Marszałka 


na Rossie. Płyta la zamknęła Wielkie Serce Syna, które spocznie 


obok prochów Matki 


Taka byla wola Marszałka Piłsudskiego i wolę ię naród spel 


nił, w pierwszą rocznicę śmierci 


swego Wodza. 


Marszałka  Piłsz 


Drynę z sercem 
żono na lektyc: 
dawni bojow 
Dąbkowsi pik. 
płk. Piątkowsk 
ciech Malinowski, 


Matki Marszałka 
zatrzymując 


spolitej w oto- 
ilnego i woj- 
Przy 
dźwiękach 
nych orszak 
na ulicę 


in- 


generalny 


Urna z sercem Marszałka Józefa Pit. | przykryto 
sudskiego (płaszczyzna grawerowana). z 4 
Prezydent Rzeczypospolitej za- 
jal miejsce w presbiterjam, po 
prawej stronie od wejścia. Za 
presbiterjam zajęli miejsca: p. 
premjer Kościałkowski i mar- 
| szałkowie izb. 

Generalny inspektor sił zbroj 
nych zasiadł po prawej stronie 
pani Marszałkowej Piłsudskiej 
i córek, po lewej — gen. Sosn- 
kowski. d z) 

W nawie głównej zajęli miej 
sea członkowie rządu, wyżsi da 
stojnicy państwowi, posłowie 
i senatorowie z wicemarszałka- 
mi senatu t sejmu, generalicja, 
senat akademicki, korpus ofi- 
cerski, przedstawiciele władz i 
miejscowego społeczeństwa. 

Uroczystą mszę żałobną cele- 
brował J. E. ks. arcybiskup wi 
leński Jałbrzykowski, w. otocze 
niu licznego kleru. 

Równocześnie z  nahożeń- 
stwem w kościele św. Teresy 
odprawione zostały msze żałob- 
ne we wszystkich kościołach 
wileńskich oraz nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań. 


Wyniesienie urny 


Po zakończeniu modłów na- 
stąpił uroczysty moment wynie 
sienia z kościoła urny z sercem 


iaz sen. Woj- 


powsta najbliższa rodzina, 


dzwonów k 


zaprzężonej w 6 koni. Trumnę 
czerwoną 


Fragment cmentarza obrońć 
wśród których spocznie: serce. Józefa Piłsudskiego. 


g 
irumny z prochan: Jego Matki. 
Marszałka zł 

„ którą pon 
z r. 1905 


Dąbkowski, 


yky oficerowie niesi | 
na barkach trumpe z prochami 


Dalej postę: 
pan 
„ marszałko 


oraz 
ciel- 
ował 


Ostrobramską, | 
ami Matki | gy, 


armatniej, 


materja, 


w. Wilna. Rossa. 


na której widniai wyhaftowany 
blaty arzet, 


Porządek kondu ktu 

O godz. 9.30 ulicami miasta 
ruszył olbrzymi kondukt w na- 
stępującym porządku: na czele 
kroczyły oddziały piechoty, da- 
lej poczty ndarowe w 
kich pułków W. P. 
sztandarowy  legjonistów, peo- 
wiaków., zw. strzeleckiego, od 
działy wojskowe innych hroni, 
|dalej kompanja strzetców, od- 
| dział orląt i zuchów. Następnie 
niesiono wieńce od rodziny, od 
p. Prezydenta Rzplitej, rządu, 
generalnego inspektora armji. 
ministerstwa spr. wojsk, po: 
wstańców 1863 r. nniwersyte« 
tu Stefana Batorego. oraz mia» 
sła Wilna. 


Lektyka z sercem 

Lektykc, na której spoczywa 
urna z sercom M łka niosą 
kolejno przedsta 
zacji, reprezentują: 
ezne tazy' działalności Marszał- 
ka, a więc: hojowcy z r. 1905, 
|strzeł z lat przedwojennych, 
|legjoniści, peowiacy oraz ezłon- 
|kowie federacji ZOO t wojska. 
w momencii wnoszenia lek 
| tyki «men 
[ciele Ziemi Wileński 
|hach: wojewody Bo 
rektora  Staniewicza. - generała 
Skwarczyńskiego i prezydenta 
miasta Maleszewskiego. 


| 


w 050- 
ńskiego. 


| (Dalszy ciąg na stronie Ra 
pa c z PZ 


Widoczne mogiły obrońców, 


2 
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F. Sławoj-Składkowski 


e generał dywizji. 


Żle wyglądał Komendant. 

Nie od dzisiaj żle wyglądał, 
ale po ostatnim powrocie z Wil 
na zimienin w miesiącu mar- 
cu 1935 roku, stan sił Pana 
Marszałka pogorszył sie znacz- 
nie. 

Żona i najbliższe otoczenie, 
po dłuższych wysiłkach i proś- 
bach, zdołali nakłonić Pana 
Marszałka do poddania się ba- 
daniu lekarskiemu. 

Po. kilkakrotnej odmowie 
przyjęcia go, gen. Rouppert za 
meldował się wreszcie u Ko- 
mendanta i otrzymał zezwole- 
nie na sprowadzenie lekarza z 
Wiednia. 

Miał on być wezwany i przy 
jechać piewotnie przed Święta- 
mi Wielkiej Nocy, ale Pan 
Marszałek zadecydował w osta 
tniej chwili, że Święta chce 
mieć „spokojne“, w gronie ro- 
dziny. 

Komendant nie poddawał się 
słabości i wyjeżdżał jeszcze w 
kwietniu parę razy do Sulejów 
ka samochodem. 

Niestety po każdej takiej wy 
cieczce, która daw dawała 
mu odpoczynek, wracał coraz 
bardziej osłabiony. 

Na święta Wielkiej Nocy zo- 
stał Pan Marszałek w Belwede- 
rze. 

Zaraz po świętach, dnia 24 
kwietnia, przyjechał wezwany 
z Wiednia profesor Wenken- 
bach i tegoż dnia koło godziny 
piątej popołudniu zgłosił się 
generałem Rouppertem do Bei 
wederu. 

Komendant jednak nie zgo- 
dził się, jeszcze raz, na przyję: 
cie lekarza,, dopiero, na usilne 
prośby generała  Roupperta, 
yrzekł, że jutro da się zba- 

o godzinie 8 rano w in 
spekłoracie. Nie chce bowiem 
Pan Marszałek wprowadzać do 
Pelwederu lekarzy i choroby. 

Nie byliśmy pewni, czy Pan 
Marszałek do jutra nie zmieni 


swego zdania, jak to było już 
tyle razy. 
Nazajutrz, w dniu 25 kwiet- 


via, gdy przybyłem do inspek- 
toratu. od strony pokoju dyżur 
nych  adjutantów, profesor 
Wenkenbach z generałem Roup 
pertem i doktorem Mozołow- 
skim byli już u Komendanta. 

Nareszcie Pan Marszałek zde 
cydował się pi é lekarza. 
którego radom i ws vkom 
przyrzekł podporządkować się 
całkowicie. 

Czekaliśmy w kilku z adja- 
tantami w małym pokoiku, od- 
dzielonym tylko przedpokojem 
od gabinetu, w którymi leżał 
Pan Marszałek. Drzwi pokojów 
były otwarte -tak że słychać 
było rozmowę Komendanta 2 
badającymi go lekarzami. 

Trwało to koło godziny. 

W trakcie czekania przi 
dłem do sypialni dyżurnych ad 
iutantów i wkrótce wyszedł tw 
profesor Wenkenbach ze Sta- 
<hurkiem, bladym jak śmisrć. 

Profesor. sympatyczny star- 
szy człowiek, oświadczył grzeca 
nie, że będzie mógł mi wypo- 
wiedzieć swe zdanie co do zdro 
wia Pana Marszałka po odby 
ciu konsyljum k 

Wyszedłem z pokoju, zadraś 
nięty w men: samopoczuciu le 


karza, ale zaraz to wybaczy 
łem profesorowi, myśląc 
. 


CHIRURG 
powrócił 


Narutowicza D. [Dzs i codzienni 


iech mię wyrzuca z pokoju 
yle tylko dobrze leczył Ko 
mendanta“, 

W tej chwiii nie przypuszcza 
łem nawet możliwości szybkiej 
śmierci Pana Marszałka. 

Usiadłem znów w małym po 
koiku, przylegającym do kory. 
tarza i pokoju Pana Marszał 
ka. Przez otwarte di sły- 
chać było ciężki oddech i p stę 
kiwania chorego. 

W pewnym momencie Ko- 
mendant zaczął kaszlać, poczem 
zachłysnął się i krzyknął głoś- 
no: „Adjutant!“ 

Odruehowo chciałem się rzu 
cić do pokoju Pana Marszałka, 
by mu pomóc, ale już nadbiegł 
kapitan Lepecki i zn o 
twartych drzwiach 

Myślałem o tem, jak Komen- 
dant czuł się przełożonym, ra 
wet w ciężkiej chorobie, gdy 
nie wezwał żadnego z tych od 
danych mu oficerów po nazwi 
sku, ale urzędową nazwą „ad 
jutant*, 
em wtedy jeszcze na- 
ę na wyleczenie Pana Mar 
szałka. Był to jednak ostatni 
moment nadz bo oto gene 
ral Rouppert wzywa mię już dt 


We dr: chwyta 
mię rozpaczliwie za rękę 5 mó 
wi: „Usłyszysz zaraz wyrok 
śmierci! 

Wchodze do pokoju. Profe- 


sor chce coś omawiać długo, ale 
blady Stachurek mówi mu. że 
jestem również lekarzem. 

A więc tak. Niestety, rozpo» 
znanie moje brzmi: „Rak wą- 
troby. nie nadający się do ope- 
racji”. 

A ponie rak wątroby piec- 
wolny jest bardzo rzadki, więc 
przypuszczam rak żołądka z 
przerzutami do wątroby. 

„Zresztą pan kolega też wy- 
czuwał pod ręką guzy nowotwo 
rowe“, dodał profesor, wskazu- 
jac głową na generała Roup- 
perta. 


Spytałem profesora, czy TOZ- 
poznanie swoje uważa za osta- 
teczne, gdyż muszę zawiado- 
mić o niem szefa rządu i Pana 
Prezydenta Rze 

Niestety, pr: 
go zdaniem — trzeba to zro- 
bić i że przyjmuje całą odpo- 
wiedzialność za swe roózpozna- 
nie. 


Poza tem, nie może w swych 
przewidywaniach wykluczyć re 
wnież nagłej katastrofy. czyli 
niespodziewanej Śmierci Ko- 
mendanta. 

„Umówiliśmy się, że nie ukry 


E CAPITOL 


oczątek 4, 6, 8, 10 


Grand- 


wając przez opinją poważnego | 


słanu zdrowia Pana Marszałka, 
samo rozpoznanie nowotworu 
zatrzymamy jako tajemnicę. 
Na drugi dzień profesor jesz 
cze raz zbadał Pana Marszałka 
i jeszcze raz potwierdził swe 
rozpoznanie, które było wyro- 
kiem śmierci. 
i 
ia Komendanta od 
ydania wyroku śmierci przez. 


trzymałem telefon od generała 
Roupperta z Belwederu: „Jest 
źle, tętno słabe, hardzo przy- 
spieszone'”, 

Ulice, któremi jechałem do 
Belwederu, były ożywione, jak 
zwykle w niedzielne popołu: 
dnie. 

Gwałtowne zmiany ż 
ski, które odbywały 


hwili, nie wydostały si 
cze z sypialni Pierwszego Mar- 
szałka. 


Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy w czasie pożaru naszego składu Nr. 
przy ulicy Targowej Nr. 6 w dniu 9 b. m. brali udział w rato 
waniu naszego mienia, a w szczególności dzielnym oddzi 
Łódzkiej Straży Ogniowej, pp. kornendantom Dr. Marksov 


żynierowi Kowalczykowi, naczelnikom poszczególnych oddziałów, 
Policji Państwowej Łódzkiej, Elektrowni oraz jej pracownikom, 
firmie H. Schlee — wyrażamy tą drogą xa ofiarne poświęcenie 
się podezas akcji ratowniczej nasze serdeczne podziękowanie. 


wezwauego na jego rozkaz z 
Wiednia profesora Wenkenba- 


cha. 

ŚSteaszne rozpoznanie raku 
wątraby wykluczało wszelką 
pomoc lekarską, mającą na ce 
lu choćby tylko przedłużenie 
bytowania Komendanta. 

Na Wielkiego Człowieka 
przyszła choroba tak potężna, 
że medy ółczesna jest 


wobec niej bezsilna. 

Nie mogliśmy więc mieć żt 
dnych złudzeń. 

Śmierć Komendanta, strasze 

Przeciw obstrukcji, hemo- 
roidom, zaburzeniom w żołąd- 
ku i kiszkach, zastoinie w wą- 
trobie i śledzionie, bólom krzy- 
ża zaleca się pioie naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa 
kilka razy dziennie. Zal. przezlek. 


na myśl o niej przygniotła na- 
sze serca na długi miesiąc 
przed Jego zgonem — ostatni 
miesiąc jego życia. 

A jednak, nie mogąc pogo- 
dzić się z myślą o stracie Ko- 
mendanta, codziennie przerzut- 
celiśmy się od ogromu rozpa- 


.|czy do znikomego wątku na: 


dziei. 

Nadzieja ta malała 7 dnia 
na dzień, aż zgasła w naszych 
sercach na kilkadziesiąt go- 
dzin przed ostatniem tchnie- 
niem Marszałka Polski. 

W sobotę. 11 maja, wystąpił 
krwołok ustami, który bardzo 
osłabił Komendanta. 


i artystka 


Grace Moore 
imie „BĘUZIESZ ZAWSZE MOŻA” 


W niedzielę, 12 maja. o go- 
dzinie szóstej popołudniu o0- 


Dziś! 


„GASIŃO de PARIS" 


najnowszy sukces Al. Jolsona i Rubby Keeler 


WIDOWISKO TYSIĄCA SENSACJI! 


LB 


p. 
CASINO” sonene senen Pi 
| 


Z okien pałacu biły smugi 
światła, jak tego wieczora, 
gdym pierwszy raz bvł u Ko- 


mendanta w Belwederze. 

Teraz szedłem do Niego 
taz ostatni, 

W adjutanturze. prócz ofice 
rów służbowych. zastałem gene 
rała Roupperła i Wieniawę 

Udzielają mi krótkich wy 
nień. Tętno koło stu, słabe. 

Komendant przytomny, błogo 
sławił ręką dzieci, protestował 
w czasie ukłucia ramienia 
przez doktora przy zastrzyku 
do żyły środka nasercowego. 

Doktór Stefanowski pojechał 
po księdza Korniłowicza i ma 
wrócić niedługo. 

Po tej krótkiej rozmowie 
Wieniawa z Rouppertem od- 
chodzą do Komendanta. Ja nie 
śmiem wejść, by Go nie roz- 
gniewać zjawieniem się bez 
rozkazu. 

Telefonuję do premjera Sław 
ka, do generała Kasprzyckiego 
i połecam zawiadomić, będące- 
go poza Warszawa b. premjera 
Prystora. 

Premjer Sławek zjawia się 
na chwilę i. po zorjentowaniu 
się w rozpaczliwej sytuacji, od 
jeżdża wkrótce do prezydjum 
rady ministrów. 

Przybywa generał Kasprzyc- 
ki, a wkrótee za nim doktór 
Stefanowski z księdzem Korni- 
łowiczem 


Ksiądź z doktorem wchodzą 
do sypialni Komendanta. a za 
chwilę generał Rouppert wzy- 
wa mię, że można już wejść 

Wchodzę do narożnego salo- 
nu. w którym tyle razy me!do- 
wałein się Komendantowi. 

Teraz, niestety, można już 
wejść bez meldowania się. Sto- 
je obok generałów Kasprzyć - 
ego i Wieniawy. 

Przed nami. na łożu, leży 
iomendant z zamkniętemi ‘w 
mi. riężko oddychając. 

i Marszałkowa z córka- 
V przy ku, trzyma- 
“S umierającego maża 
7 nogach łóżka stoi mod'ący 


wej ie 

twarz Komendanta. 
Komendant ma oczy ciągle 

zamknięte. Twarz Jego wychu- 

dła w czasie choroby, jest pię- 

kna i spokojna. 


Ceny od Mijają długie chwile samotne 
Zł, go świszczącego oddechu Ko- 
mam 
Ki OBSADA: zd 
o 
Ino BITY Charles DAUGHTON <: 
e ELARK GABDE AŚ 


n- | wieczorem, 


LUD 


Ńr. 131 


MIERĆ KOMENDANTA 


mendanta i modłów księdza, u 


dzielającego Ostatniego Na- 
maszczenia. 
Wszysiko nagle zatrzymuje 


się w biegu naszych myśli. 
Pozostaje ta jedna strasz- 


na, że nic już Komendantowi 
pomóc nie możemy. 

W pewnym momencie Ko- 
mendant zachłystuje się i od- 
dech Jego ustaje. Doktór Mo- 
zołowski robi ruch, jakby 
chciał jeszcze Komendanta ra- 
lować, ale za chwilę ręce jego 
opadają bezsilnie 

To już śmierć. 

Kiękamy w. 
iant, mający 
baczność. 


Tylko adju 
bę, stoi na 
Jest godzina 8.45 

gdy przestaje bić 
serce Pierwszego Marszałka 
Polski Za chw'ę generał K 
yeki tefefonuje do premje 
"a o zgonie Komcadanta 

W adjutaaturze redagujci 
komunikat do prasy o śmierci 
Komendanta. 

Umarł o godzinie 8.45 wie 
czorem. {2 maja 1935 roku 
trzecią niedzielę po Wielkie 
nocy. 

I nigdy już, 


sp 


adna niedziela 
naszego ży: nie będzie tak 
wesoła i beztroska jak za Tego 
pobytu z nami. 


Przeżyliśmy z Nim, słuchaliś 
my Go wiernie przeszło dwa- 
dzieścia lat. A teraz już będzie- 
my z Nim jeszcze tylko w cza- 
sie pogrzebu, który skończy się 
przecież za dni parę, kilka. 


Wtedy zostanie nam już tyl: 
ko — życie bez Niego. 


400096%496004900000000944 


. Mależe u Ciebie 


Pierwszy film amerykański, 
zrealizowany specjalnie dla 
Europy. 


Należę n Ciebie 


Muzyczny dramat miłosny, 

o najpiękniejszem tle, jakie 

dotąd jakikolwiek film otrzy- 
mał 


Malee u Ciebie 


Najbardziej porywające me- 

lodje Schuberta, Czaj- 

kowskiego, Brahmsa i 
Bacha. 


Kochanek ekranów 


Gharles Boyer 


oraz najbardziej błyskotliwa 
artystka świata 


Kataryna Hephurn 


poraz pierwszy razem w naje 
czulszym romansie miłosnym 


Też a Cietie 


| Od jutra w kinie 


„RIALTO” 
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następne 
seanse od 


Nr 131 


13.V — „GŁOS PORANNY“ 


— 1930. 


Serce Wielkiego Wodza 


i (Ciag dalszy ze stronicy 1-ej) 


Trumna na lawecie 


Dalej na lawecie wieziono 
trumnę z prochami Matki Mar- 
szałka. Za trumną postępowały 
córki Marszałka, Wanda—pro- 
wadzona przez generalnego in- 
spektora sił zbrojnych gen. Ry- 
dza - Śmigłego i Jagoda — pro- 
wadzona przez gen. Sosnkow- 
skiego. Dalej kroczyła najbliż: 
sza rodzina Marszałka. 

Za rodziną postępował p. Pre 


zydent Rzplitej w otoczeniu do- | 


mu cywilnego i wojskowego— 
Dalej kroczyłi: p. premier oraz 
marszałkowie izb, bezpośrednio 
za nimi członkowie rządu, b, 
premjerzy: Sławek, Jędrzeje- 
wicz, Kozłowski, podsekretarze 
stanu, senatorowie i posłowie, 
wyżsi urzędnicy państwowi, ge 


neralicja, przedstawiciele insty- 
tucji naukowych oraz polskiej 
akademiji literatury, rektor i se 
nat uniwersytetu Stefana Bato- 
cego w togach, przedstawiciele 
organizacji wojskowych i cy- 
wilnych. 

Po przejściu głównej części 
konduktu z ulie, któremi kie- 
ruje się kondukt, przyłączają 
się do pochodu delegacje insty: 
tucji i organizacii z całej Pol: 
ski. 

W chwili, gdy kondukt ża- 
łobny przechodził obok kościo- 
łów i cerkwi rozlegały się dźwię 
ki dzwonów. Gdy pochód zbli- 
żał się do PI, Katedralnego, sy- 
gnałiści na wieży katedralnej 
odegrali hejnał wileński. 


Na cmentarzu 


Czoło pochodu dotarło do emen 
tarza na Rossie już około godzi- 
ny 10.20, Przed mauzoleum prze 
maszerowały wszystkie oddzia- 
ly wojskowe, idące na czele or- 
szaku żałobnego i ustawiły się 
na okolicznych wzgórzach. 
Poczty sztandarowe zajęły 
miejsca wewnątrz mauzoleum 
wokół murów. Na najwyższym 
punkejie wzgórza,  nawprost 
mauzoleum, stanęła kawaleria, 
Około godz. 11-cj 
tarz poczęli prz, 
wie niosący wieńce, które skła- 
dano w mauzoleum po obu stro- 


nach drogi, wiodącej do grobow 
ea. W parę chwił później przed 
wejściem do mauzoleum zatrzy- 
mała się lektyka z sercem Mar- 


szałka oraz trumna z prochami 
Matki Jego. 

P. Marszałkowa z córkami we 
szły do mauzoleum. Lektykę po- 
niesli do grobowca delegaci Zie 
mi Wileńskiej, a tuž za nią ge- 
nerałowie ponieśli na barkach 
trumnę z prochami Matki, — 
W tym momencie wojsko spre- 
zentowało broń, rozległo się bi- 
cie werbli, poczty sztandarowe 
pochyliły sztandary, Generalicja 
zaciągnęła wartę. 


Po krótkich modłach, odpra- 
wionych przez ks. arcybiskupa 
metropolitę Jałbrzykowskiego i 
ks. biskupa polowego wojsk pol 
skich Gawlinę, złożono trumnę 
w krypcie mauzoleum, Następ- 
nie pani Marszałkowa zdjęła z 
lektyki urnę z sercem Marszał- 
ka, którą podała stojącej w głe- 
bi krypty córce. Urna została zło 
żona u stóp trumny z prochami 
Matki Marszałka. 


Wejście zamknięte 
Po chwili w głębi krypty za- 
sunięto wejście do grobowca ol- 


brzymią płytą granitową. Roz- 
legł się hak 101 wystrzałów z 
dział, ustawionych na górze zam 
kowej. Orkiestra odegrała hymn 


Z tą chwilą nastąpiło głębokie 
milczenie i ustał wszelki ruch. 
Jednocześnie dzwony w kościo- 
łach miasta oraz sygnały radjo- 
we w całym kraju zapowiedzia- 
ły trzyminutowe milczenie i po- 
wstrzymanie się od pracy w ca- 
łej Polsce. 

Orkiestra odegrała następnie 
pierwszą brygadę, Do mikrofonu 


Na zakończenie uroczyst 
wartę przy grobowcu zaciąg: 
rze, poczem dokoła 
bowea przeszli raz jeszcze człon | 
kowie rządu z premjerem Ko- 

iałkowskim, marszałkowie i 
marszałkowie sejmu i sena- 


0-| 


tu, generalicja z gen. Rydz-Śmi- 
głym, Sosnkowskim i Żeligow- 


państwowy, sztandary pochyliły 
się, zgromadzone oddziały woj: 
ska sprezentowały broń. 


zbliżył się Prezydent Rzplitej i 
wygłosił dłuższe przemówienie, 
które transmitowane było przez 
wszystkie rozgłośnie polskie. — 
(Tekst przemówienia p. Prezy 
denta podajemy poniżej). 

Nad mauzoleum  przeleciały 
cztery eskadry po 9 samolotó! 
wojskowych, uszeregowanych w 
klucze. 


skim na czele, oraz zgromadzo- 
ne w mauzoleum osoby. 
Uczestnicy manifestacji ża- 
|łobnej zwiedzali jeszcze dłuższy 
czas mauzoleum. Po opuszcze- 
niu mauzoleum przez tę część 
orszaku żałobnego, na placu 
przed grohowcem przedefilowa 
ły jeszcze niezliczone delegacje 
organizacji ze sztandarami oraz 
tłumy publiczności, które wzię: 
ły udział w kondukcie żałob- 
nym i składały swe wieńce przed 


łobna odbyła się w nadzwycza 
nym porządku i w niezwykłem 
skupieniu i powadze, pozosta- 
wiając wśród uczestników nie- 


zapomniane wrażenie. 


Przemówienie Prezydenta R.P. na Rossie 


Postać Józefa Piłsudskiego jako Obywatela, Syna i Oica 


WILNO, 12 5. (PAT). 
Na cmentarzu na Rossie p. pre- 
zydent Mościcki wygłosił nastę 
pujące przemówienie: 
niema 


Wiemy, nikogo w 


=~ | Polsce, 


jak niemal 

CUDOWNYM W PIĘKNIE 
swojej treści jest akt, w dniu 
dzisiejszym tu, w Wilnie, 
przez nas dokonany. 


To, co stanowiło marzenie poety, stało się rzeczywistością: 
„Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą 


i biedne serce moje spala w 
i tój, która mi dała to serce 
tak matkom płaci świat 
pisał pocśą. 


SZ 
Z woli Marszałka Józefa Pił |nieskończony w swojem bogac ' forn 


alocsie, 
— oddad: 


gdy proch odniesie". 


kto by nie rozumial, 


„Całe życie walczyłem*, mówi 
o sobie, „o szacunek dia tego, 
jeo zowią imponderabilja, jak 
enola, jak męstwo i ogó si- 
ły wewnętrzne człowieka” 


— dodaje i br 
dnieniem ue; 
talizm be 
|niezne oddan 
iża 


*adskigjo serce jego u stóp |iwie rozma aitości, świeżości i Józefa 
Matki spoczywa. Marzenie poe duios kiedy 
ty stało się rzeczywistością. kartą, ba- 
Niema w tem nie dziwnego, IE eue Nna za epizodem, 


był bowiem Józef Pilsudski ca- 
łem swem życiem, tzynem i 
myślą — realizatorem naszych 
snów: 


Powiedział sam: „Gdy Palce 
Boży ziemi dotyka, na równi- 
nach wyrastają góry i dymią, 
lawa gorąca wewnątrz ziemi 
bulgoce, i ziemia matka w bó- 
lu, we wstrząśnieniach 


RODZI LUDZI, LUDZI WIET- 
KOŚCI. 


A jeśli, idąc śladem jego my 
ŝli, tajemnicę jego wlasnej 
wielkości będziemy usiłowali 
rozwiązać, to niewątpliwem 
się stanie. że źródłem tej wiel- 
kości było nie co innego, jak 
właśnie Jego Serce. Lwie ser- 
ce — tak pełne słodyczy, Ser- 
te, przez które przeszło tyle 
burz, błyskawic i gromów I ła 
ka wielka miara tkliwości. 

Cudem i tajemnicą tego ser- 
ca było, że tyle zdołało odczuć 
i tyle ukochać. 

Kiedy zwierzenia Józefa Pit- 
sndskiego czytamy, uderza nas 
i porywa wezbrany 

RYTM PRZEŻYĆ UCZUCIO- 
WYCH, 


gadnienia rozstrzygnął sereem. 
Stosunek do Polski, decyzje co | 
do własnej pracy | roli, stos 
nek do praw „Sercem wgry 
załem się kie w prawdę” 
mówii, sam o sobie. Z potegi 
wzruszenia wyrastało zrośnię- 
cie uczuć osobistych z interesa 
mi narodu, wyrastał „roman- 
tyzm celów', połączony z „po- 
zytywizmem środków“, wyra- 
stala „chęć zwyciężenia”, wyra 
stało „głębokie szdzęście, rze- 
wne i ciche, nawet dziecięco 
naiwne, płynące z wiary w ide 
alne pierwiastki własnej kul- 
tury”. 

MOCE UCZUCIOWE 
uczyniły z niego © wielkiego 
rcę. Wielkie słowa, jak „Ho 
Odpowiedzialność”, 
były w jego 
tak przekony jujące, ba nasią- 
knięte żywą krwią ogromnego 
tetna nezucia. Przeżył ukocha- 
niem polską narodową tradycję 
w porywach entuzjazmu i du- 
my pod ciosami zawodów i roz 
goryczenia, w płomieniach gnie 
wu, rozpaczy i niewiary wyka: 
wał tętnem serca niezłomną na- 
dzieję. Porywał go obraz ludzi 
„podobnych do wulkanów“. 


ustach |4 


. to jasnem si 
że o PAC tem żyć 
sowne ukochanie Pol- 


|s 


ski rozs 


nam zwłokom 


Natana Sza 


Ale obok wielkich uczuć bez- 
interesownych, również wielkie 
1 piękne są 
O UCZUCIA OSOBISTE. 


zna mowa ludzka 
kniejszego hołdu dla mat 
słów Piłsudskiego: „Gdy i 
słem w rozterce ze sobą, gd 
w cy są przeciwko mnie. 
wokoło podnosi się burza 
enia i zarzutów. gdy oko 
si są pozornie wrogie 
mym zamiarom — wtedy py- 
mego siebie, jakby mat- 
mł w tym wypadku 
ję to, co uwa- 
ME rz paz 


pie- 
od 


` Zaś gdziein- 
ją rzeczą, któ- 
ra wezmę, są prawa matczy- 
fatezyne łono, matezyne 


szystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim 


składają serdeczne podziękowanie 


WA, 12 maja. (Pat) | 
zem posiedzeniu W 
a r. b. rada wydziału | 
iego uniw. 
sudskiego uchwaliła przyznać 
stypendjum im, Marszałka Pił- 
jsudskiego dr. Karolowi Chod- 
kowskiemu, docentowi anato- 
mji patologicznej na wydziale 
lekarskim uniw. J. P. Stypen- 
jum to zostało utworzone 
przez radę wydziału na żałob- 
nem posiedzeniu w dniu 13 ma 
ja 1936 r. dla upamiętnienia'pe 


Józefa Pił- | n 


Rodzice, brat i rodzina 


Stypendjum im. Marszałka 


wsze czasy chwili zgonu Wiel- 
| kiego Pola] Stypendjum wy- 
nosi 2000 zł. i jest przyznawa* 
e corocznie na specjalnem po- 
siedzeniu rady w dniu 12 maja 
na kształcenie się fachowe w 
kraju lub zagranicą lekarzom 
pracującym naukowo. 

4+42949090000000900099090900 


Koniec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


pieszczoty, pleściwe pieszczoty 
dziecka, które serce matki wy- 
czuwa | z siebie wyrzuca, gdy 
dziecko w trwodze się budzi, 
pierwsze spojrzenie widzi nad 
sobą matki sehylonej, by pie- 
szezotą gładzić dziecko, by je 
uspokoić, Gdy dziecko silniej 
zaszlocha. matka dziecko zawo 
ła, by je uspokoić, ku sobie 

siązać i szloch w piersi 
I ileż wspomnień, gdy 
mówię o matkach, ileż miłych 
wspomnień i miłych przeżyć 
ciągnie się ku temu, co mat- 
czyne i miłe, 


A obok uczucia dia matki, 
jakże silnem i rzewnem jest 


JEGO UCZUCIE DLA DZIECI, 


dla córek własnych i wszyst- 
kich dzieci wogóle. Znaliśmy 
jego uczucie dla bliskich i jego 
iłość dla swoich żołnierzy. 
ufaj w tem miejscu i w tej 
chwili jedno jeszcze jego uko- 
chanie podkreślimy — miłość 
dla Wilna, dla Matki Boskiej 
j Ostrobramskiej „Wielkiej 
Księ: Litewskiej” — „dla mi 
łego miasta“, miłych murów.. 

co kochać wielkość prawdy t 
czyły, dla miasta symbolu na: 
wielkiej kultury i naństwo 
wej ongiś potegi“, Stwierdza 
on jednocześnie, że „wszystko 
piękno mej duszy przez Wilno 
pieszczone*, że „uczyłem się 
tu przywiązywać, uczyłem się 
myśleć i uczyłem się kochać". 


Słów tych starczy. aby głę- 
boką treść, na wielki niezapo- 
mniany sens dzisiejszej uroczy: ' 
stości zrozumieć. 

Niech idzie po Polsce, niech 
na zawsze dobytkiem wszyst- 
kich sere stanie sie wieść, że 
złożyliśmy tu w Wilnie u stóp 
Matki Serce Wielkiego Jej Sy- 
na. 


4 


W godzinę śmierci Marszałka 


Urna z sercem M 
derze, Na tle s 


daru z godłem pań 


szałka Józefa Piłsudski 
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o w, żałobnej kaplicy w Belxe- 
siwa maciejówka i buława Marszałku. 


Wieczorem ementarzu 
Kossa odbyła się uroczystość od- 
dania honorów  wojskowyc 
przez kompanję chorągwianą. 

Około godz. 20-cj w świetle po 
chodni ustawiła się frontem do 
mauzoleum kompanja 6 p. p. le- 
gjonów z chorągwią i orkiestrą. 
Okoliczne wzgórza zaległy rze- 
sze. Tudności. 

Przed płytą grobowca pełniłe 
wartę wojsko. Baldachim nad 


na 


grobowcem iluminowano reflek- | 
a mogiły poległych w 


torami, 
walkach o wyzwolenie Wilna, o- 
świetlone były lampkami. Cale 
mauzoleum w błaskach bocz- 


nych reflektorów adcinało się 
wyraźnie od przyległych wzgórz 
i sąsiedniego emen! 

U wejścia do mauzoleum usta 
wili się przedstawiciele miejsco- 
wych władz cywilnych z woje- 
wodą Bociańskim władz 
wojskowych z dowódcą O. K. 
gen. Tokarzewskim i dowódcą 
1-ej dyw. legjonowej gen. Skwar 
czy 


oraz 


Przed godz. 20.45 przybyła 
samochodem pani Marszałkowa 
Piłsudska z córkami i weszła do 
mauzoleum, gdzie zatrzymała 
się przed płytą grobowca. 


Godzina 20 minut 45 


Punktualnie o godz. 20.45, to 
jest dokładnie w chwili zgonu 
Marszałka Piłsudskiego w dniu 
12 maja roku ubiegłego, kompu- 
nja ehorągwiana stanęła na baez 
ność, rozległy się głuche dźwię- 
ki werbli, a powietrzem wstrzą- 
snął huk wystrzałów armatnich. 
W tym samym momencie na nie 
bie błysnęły smugi 6 olbrzymich 
reflektorów, które skrzyżowały 
się ponad mauzoleum. W: świą- 
tyniach wileńskich ozwały się 
dzwony żałobne, które bijąc 
przez 15 minut, przypominały 
ludności o pierwszej żałobnej ro 
cznie, 

Przez cały czas trwania strza- 
łów armatnich kompanja cho- 
rągwiana stała na baczność, a 
uczesinicy uroczystości zacho- 
wali głęboką i pełną skupienia 
ciszę, 

Punktualnie o godz. 21-ej smu 
gi reflektorów wyprostowały się 
i spotkały w jednym punkcie na 
niebie, nawprost mauzoleum, 
tworząc  sześcioboczny ostro- 
słup. Kompanja sprezentowała 
broń, poczem skierowała się ku 
miastu, gdzie przeszła ulicami, 
rozdzielona na poszczególne plu 
tony przy dźwiękach żałobnych 
verbli. 

Tym hołdem 


wojska, odda- 


nym 
ły się uroczystości 
Wilnie. 


Żalohne mannesracje 
w kraju 


Pierwsza rocznica zgonu Mar 
szałka, połączona z uroczys 
ciami złożenia serca. Jego u stóp 
Matki na emetnaarzu na Ros- 
sie, obchodzona była w całym 


reu Marszałka, zakończy 
w 


żałobne 


| Urna z sercem Marszałka 


„GLOS PORANNY" — 1936 


W WARSZAWIE. 
ało rano odprawione nabo- 
two żałobne w kaplicy zam 
kowej, w którem w: udział 
członkowie kanecłarji cywilnej 
i gabinetu wojskowego p. Pre- 
zydenta Rzplitej. (Nabożeństwa 
żałobne odbyły się w Świąty- 
niach wszystkićh wyznań). — 
Do pałacu belwederskiego przy 
bywały od rana liczne rzesze 
ludności, wśród nich dziesiątki 
tysięcy młodzieży złożyło hołd 
pamięci Marszałka, 

Po nabożeństwach odbyła się 
defilada wojskowa na Polu Mo 
kotowskiem., którą przyjął wi- 
ceminister spraw wojskowych; 
gen. Głuchowski. Wzdłuż trasy 
defilady na niewielkiej wyso: 
kości przeleciało kilkanaś. e 
skadr samolotów pościgowych 
i bombowych. 

Wieczorem na dziedzińcu Bel 
wederskim zgromadzili się 
przedstawiciele armji. Na uro- 
czystość przybyli: 1-y wieemi- 
nister spraw wojskowych ger. 


Głuchowski, dowódca O. K. I 
gen. Trojanowski i gen. Kor- 


djan-Zamorski. 


Dwaj szwoleżerowie i dwaj 
legjoniści zapalili znicze przed 
popie: m Marszałka oddzia- 
|ty wojska prezentowały broń— 
Słychać było odgłosy werbla. 

Po złożeniu wieńca na stop- 
niach Belwederu, Julj Oster 
wa odezytał trzy yjatki z 
| pism Marszałka. 
O godz. 20.45 


zapanowała 


|trzyminutowa cis przerywa- 
[na odgł dzwonów kościel- 
nych. Uroczyst: zakończył 


werbel orkiestry 1 pułku szw- 


Ieżerów J. P. 


W KRAKOWIE. 
O godzinie 10 rano odbyła się 
msza żałohna na Błoniach. Na 
nabożeńswie obecni byli wice- 
premjer Kwiatkowski, podse 
kretarz stanu Grzybowski. 
Sławoj - Składkowski. 
nister skarbu  Grod, 
przedstawiciele wszystkich wyż 
szych uczelni krakowskich. 
Równocześnie z mszą polową 
odbyły się nabożeństwa w 


tyniach wszystkich wyznań. po 
czem uformował się pochód, 
który przeszedł przez miasto i 


na sarkofagu Marszałka złożył 

liczne wieńce. 
WE LWOWIE. 

U stóp aytadeli odprawiono 

mszę połową z udziałem wielo- 

ysięcznych rzesz mieszkań. 

Na nabożeństwie był obe- 

woj. Belina - Prażmowski. 

zedł przez mia 

6d bicia werbli 

iło się 


isto pochód. V 
setki sztandarów pochy 
w hołdz 
Wieczorem odbyły 
demje żałobne. 


ózefa Piłsudskiego po przėwiezieniu do kościoła św. Teresy w Wilnie, 


(rocznicy zgon 


|h; 


Widok ogólny kościoła św. Teresy, 


św. 


W- POZNANIU. 
rano odbyły się nabożestwa w 


stkień wy- 
jznań, poczem odbyła się de 
lada wśród głuchych uder: 


werbli przed posągiem Mars 
ka. 
Uroczystości 


ku  uezczeniu 
zakończone z0- 
stały podnio: kademją w sa- 
li tronowej dawnego zamku. 
W BYDGOSZCZY. 
Na błoniach podmiejskich od 
uroczyste nabożeń- 
poczem uformował się po 


stw 


| chód, na którego czele kroczyli 


przedstawiciele władz miejsco- 
wych. 
W GDYNI. 


Wczorajsze uroczystości roz- 


We wszystkiech stolicach eu- 
ropejskich odb, ję akademje 
obne ku czci Marszałka Pit- 


sudskiego. , 
uroczy- 
sta akademja. Pierwszy AE 
jal szef francuskiej i woj- 


'skowcj w Polsce gen. Henrys, 
Andre Maurois. 

os zabrał marsz. 
mówienie 


Obok w'ny 


w ciężkiej żałobie pani Marszałkowa Aleksandra Pilsudska. 
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w którym dotąd spoczywała urna 7 Ser" 
cem Marszałka 46żefa Piłsudsk. 3 


| poczęły twa żałobne, 
poczem rze Kościuszki 
odbyła ada przed po- 
piersiem załka.  Złożona 
liczne w 


w TOCHOWIE 
w rocznicę śmierci Marszałka 
odbył się szereg akademji żałob 
rem na dziedziń- 
m tow. szkoły po- 
wszechnej nastąpiło odsłonięcie 
pomnika Marszałka. 

W KATOWICACH. 
Po nabożeństwach i defila- 
dzie odbyła się w Teatrze Pol- 
skim uroczysta akademja. 
Pozatem odbyły się uroczy- 


stości żałobne we wszyst 
miastach i miasteczkach Polski 


Wszystkie stolice Europy 


uczciły pamięć Marszałka Piłsudskiego 


„Armja polska, której wartość 
podziwiamy, jest jego dzie- 
tem. Dokonanie odbudowy na- 
szych armji scementowało przy 
Źń francusko - polską. Da 
h należy utrzymać te wspom 
nienia. 


Marszałek Piłsudski doźnał 
losu najwspanialszego, jakiego 
może zapragnąć żołnierz. Odbu 
dował swą ojczyznę siłą swego 
talentu i męstwa i ocalił ją. Wy 
kuł on również siłę zbrojną, 
która czyni,z Polski kraj silny 
i budzące szacunek w niespo- 
kojnej ppie. 

go maja 1935 r. oddając 
szezątkom doczesnym Marszał- 
ka Piłsudskięgo ostatnią cześć, 
naród polski. wykazał przez 
swą pełną wzruszenia postawę, 
jakiem uwielbieniem otaczał 
wodza, który w najkrytyczniej 
szych chwilach zachował zaw- 
sze wiarę w losy Polski*. 


Meldunek 
16 p. p. rumuńskiego 


BUKARESZT, 12 maja. (Pat), 
Dowódca 16 p. p. rumuńskiej 
Im. Marszałka Piłsudskiego wy- 
słał do posła Arciszewskiego de 
peszę następu šej: 


„Z okazji pierwszej rocznicy 
śmierci Marszałka Piłsud: 
proszę o łaskawe ji 
przesłanie do Polski w in 
16 pułku piechoty rumuńskiej 
zapewnienia o żywionych przez 
nas wspomnieniach o twórcy 


Rzplitej Polskiej i honorowym 
szelie naszego pułku”, 
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wiochy opuściły Genewę 


na znak protestu przeciwko postępowaniu ligi narodów 


GENEWA, 12.5, (PAT) — Dele- 
gacja włoska otrzymała z Rzymu 
polecenie natychmiastowego opu: 
szczenia Genewy. O godz. 16,40 
bar. Aloisi wraz z całą delegacją 
włoską opuścił Genewę. 

PARYŻ, 125. (PAT) — Hay. 
donosi z Genewy: Rozkaz opiiszcze: 
nia Gencwy przez delegację wła 
ską wywołał tu ogromne wrażenie. 
Różnie tłumaczą ten rozkaz, przy 
czem autentycznego wyjaśnienia do 
tychczas niema, Jedni mówią, że 
Mussolini uznał za obrazę W!och 
postanowienie rady ligi o usnaniu 
dotychczasowej delegacji Abisyuji 
za uprawnioną do udziału w obra 
dach. Inni zaś sądzą, że projekt 
rezolucji, która ma być uchwalona 
dziś wieczorem, został uznany 
przez Rzym za nie do przyjęcia. 


RZYM, 12.5. (PAT) — Znaczenie 
polityczne faktu opuszczenia Gene- 
wy przez barona Aloisi nie da się 
w chwili obecnej sprecyzować, 
zwracają tu uwagę, że pan Walde 
Mariam, który dla rządu włoskiego 
jest osohą prywatną, nietylko zo 
stał zaproszony do stołu obrad ra 
dy, ale wygłosił mowę niesłychanie 
gwałtowna, która nie wywołała 
Żadnej reakcji ze strony ligi naro- 
dów. Wobee wyjazdu barona Aloisi 
z Genewy, delegacja włoska nie 
brała udziału w obradach państw 
locarneńskieh. 


RZYM, 12.5. (PAT) — Genewski 
korespondent „Trihuny”, omawia- 


jąc fakt wyjazdu delegacji włoskiej 
z Genewy pisze: 

Wyjazd barona Aloisi NIE JEST 
RÓWNOZNACZNY Z WYSTĄPIE 


ponieważ wszelkie decyzje w tej 
sprawie musiałyby być  powzięte 


GENEWA, 12 maja. (Pat.) — 
Rada ligi narodów zebrała się po 
czątkowo na posiedzeniu pouf- 
nem, na którem sekretarz gene- 
ralny ligi p. Avenol zawiadomił 
członków rady, siaj w po- 
łudnie odwiedził go bar. Aloisi i 
zakomunikował, że otrzymał ed 
rządu swego instrukcję. poleca- 
jącą delegacji włoskiej opusz- 
czenie Genewy. 

Następnie ustalono porządek 
dzienny. Jako jedyny punkt zna 
lazła się na nim sprawa sporu 
włosko - abisyńskiego. 

Na posiedzeniu publicznem ra 
dy przewodniczący min, Eden 
odczytał projekt rezolucji, usta- 
lony w wyniku wymiany zdań 
między członkami rady ligi. Re 
zolucja ma brzmienie następu- 
jące: 

„Rada ligi, powołana do zba- 
dania sporu włosko- abisyńskie- 


Wybicie szyb 
w dziekanacie humanistycznym uniwersytetu 
warszawskiego 


Z Warszawy donoszą: 

W duiu wczorajszym jacyś 
niewykryci sprawcy wybili szy 
by w osnach wydziału hwnani- 
stycznego na uniwersytecie Jo 
zefa Piłsudskiego. Zaznaczyć 
należy, ze dziekanem tego wy 
działu jest prof. Anty iewi 
świeżo obrany rektorom. 


Prasa tvdecka donos, że ior- 
poracje, w których lokalach: so 
wybi Ą nie zami* 
ają złożyć na ręce rektora 
żadnego protestu, a to celem za 
manifestowania swego negatyw 
nego stosunku wobec nowoobra 
nego rektora prof. Antoniewi- 
cza. 
£ 


Prasa stołeczna podaje treść 


krótkiej mowy, odbytej z po 
słem so cznym Dubois. 
P. Dubois oświadczył ćo nastę- 
puje: w 


„Młodzież PPS utwofzyła sv 
je „bojówki“ dla walki z ro: 
szonymi endekami pt wydarze- 
niach 1-go maja, gdy ałakowa- 
no całe grupy impoaującego po 


chodu i wywoływano bójki. — 
Stało się to jeszcze bardziej po- 
trzebne dlatego, że endecy za- 
notowali sobie wszystkich aka- 


demików polaków, którzy kro- 
czyli w pochodzie PPS i później 
napadali na każdego z osobna 
at 


w w ach pracy politech- 


, 
niki i na innych uczelniach. — 


PPS postawiła sobie zatem za 
cel zdobycie twierdz endecji, to 
jest uczelni i rozbicie tam hege- 
monji endeków. 

Walkę z  antysemilyzmem 
PPS prowadzi z dwuch wzglę- 
dów: 1) jest to bowiem zjaw 
sko niehumanitarne; 2) poza- 
tem endecy posługują się tym 
konikiem dla zdobycia władzy 
w Polsce, 

Bojówki endeckie atakowały 
niet dów, ale i wogóle a- 
kademików socjalistycznych 
pod pretekstem, że wszyscy 
dzi są socjalistami. Walkę z a 
tysemityzmem PPS prowadzi 
planowo i w tym celu urządza 
często odczyty w świetlicach ro 
botniczych*, 


Komisariat robót publicznych 


z b. premijerem Mor 


Warsz. koresp, +,Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Przed kilku dniami przyjety 
został na Zamku b. premjer Mo 
raczewski. W związku z tem 
przyjęciem rozeszły się w ko- 
łach politycznych pogłoski, ja- 
koby rozmowa na Zamku doty 
czyła planu robót publicznych, 
opracowywanych przez czynni: 
ki rządowe. 

W razie ostatecznego ustale- 
nia tego planu, b. premjer Mo- 


nie udała się dzięki czujni 

WIEDEŃ, 12 maja. (Tel. wł.). 
Na pograniczu czesko- niemiee- 
kiem w miejscowo: Eisen- 
stcin agenci Gestapo usiłowali 
porwać i uprowadzić na tery- 


torjum Niemiec giganta Let) 


aczewskim na czele 
raczewski miałby być powoła- 
ny na specjalnego komisarza ro 
bót publicznych, mającego czu- 
wać nad wykonywaniem pro- 
jektowanych robót. 

Komisarjat do spraw robót 
publicznych miałby być insi 
tucją niezależną, podporządko- 
waną jedynie komitetowi eko- 
nomicznemu rady ministrów, 
na którego czele stoi wiceprem 
jer Kwiatkowski: 


ości żandarmerji czeskiej 


polza. patrol żandarmerji czes 
kiej, kontrolujący pogranicze, 
przeszkodził agentom Gestapo 
w uprowadzeniu emigranta na 


terytorjum niemieckie. 
` 


S 


ì 


przez Mussoliniego, W genewskich 
kołach międzynarodowych — pisze 
korespondent przeważa dz 
opinja, że liga narodów nie może 


| 


| 


NIEM WŁOCH Z LIGI NARODÓW, | nadal stosować tak jak dotychczas | Ponieważ jednak liga narod 


polityki podwójnej miary wobec | 
Włoch. Wiadomo również, że sank 


go przypomina, że począwszy 
w ramach ligi narodów dokona- 
no ustaleń i przyjęto postano- 
wienia w tej spraw. 
że pewien termin jest 
potrzebny, aby pozwolić człon 
kom rady na zbadanie położ 
„ wytworzonego naskutek 
ważnych inicjatyw, powziętych 
przez rząd włoski, 

postanawia wznow czerw 
rady w tej sprawie i uw: 


ca 


«Co kupuje cały kraj? 
Mydło z pralką 
Kotrontay 4 


ża, że tymczasem nie należy 
zmieniać zarządzeń, wydanych 


wspólnie przez członków ligi na 
rodów“. 

Po odczytaniu rezolucji zabrał 
głos delegat Abisynji Velde Ma- 
riam, który oświadcza, że rząd 
abisyński zdecydowany jest bro- 
nić niezależności Abisynji. Pro 


Nowi rekforzy 


wyższych uczelni 


KRAKÓW, 12.5. (PAT) — Rek- | 
torem uniwersytetu Jagiellońskiego | 
na rok bież. wybrany został prof. | 
dr. Władysław Szafer. | 
Rektorem krakowskiej akademiji | 
sztuk pięknych wybrano prof. Fry- 
deryka Pantscha. 

Rektorem akademji górniczej w 
Krakowie na rok bież, wybrany 
został ponownie prof. inż. Włady- 
sław Takliński. 

Rektorem politechniki iwowskiej 
wybrany został dr. Adolf Jorst. 


Likwidacja strejku 
w Salonikach , 


ATENY, 12.5. (PAT) — Dzięki 
owocnej interwencji rządu osiągnię 
to porozumienie pomiędzy praco- 
dawcami a robotnikami. Strejk ty- 
toniowy w Salonikach został zli- 
kwidowany. 


Miljony chrahąszczy 
plagą Niemiec 


BERLIN, 12 maja. (PAT). — 
W Niemczech południowo - za 
chodnich daje się coraz bar- 
dziej we znaki klęska chrabąsz 
czy. Olbrzymie ich chmury, li~ 
czące wiele miljonów sztuk o- 
padają na sady niszcząc doj 
szczętnie liście i kwiaty. Wiel 
kie ilości chrabąszczy spadają- \ 
ce na drogi, uniemożliwiają w 
niektórych okolicach nawet ko 
munikację kołow 
dotkniętej klęską gi 
kel władze pośpies 
cą i ogłosiły teren jako zagro- 
żony, wymagający specjalnej 
akcji ratunkowej, 


od dnia 3 października 1985 r.|ś 


cje miały na celu skrócenie wojny. 
Gdy dzisiaj pokój w Abisynji zo- 
stał definitywnie przywrócony, 
sankcje nie mają żadnej racji bytu. 

a- 
dal kroczy po drodze sanĚcyjnej, 
przeto polityka jej może być uwa- 


si zatem radę o potępienie napa- 


i zastosowanie w 
całej pełni 16-go paktu 
Przedstawiciel Chili nie ma 


zastrzeżeń przeciw odroczeniu 
sprawy, uważa jednak, że wo- 
bec zakończenia wojny wło 
sko - abisyńskiej, należy znieś 
sankcje. Sankcje te szkodzą o- 
hecnie tylko krajom. które je sto 
sują. Rząd chilijski uw he 
zniesienie sankcji przyczyniłoby 
się do zwalczenia kryzysu eko- 
nomicznego. Wobec tego, że re 
zolucja wypowiada się za ufrzy- 
maniem sankcji, wstrzyma się 
od głosowania nad rezolucją. 
Przemawiał następnie przed- 
stawiciel Ekwadoru, który sprze 
ci się również ostatniej czę- 
ści rezolucji. Rząd Ekwadoru 
zniósł sankcje z chwilą. gdy Wło 
chy zgodziły się na akcję pojed 
nawczą. Poszczególne rządy za- 


|łana tylko jako POSTĘPOWANIE 
REPRESYJNE, sprzeczne z paktem 
ligi narodów. W takich okolicznoś 
ciach Włochom nie pozostało nic 
innego, jak całkowite desinteresse 
ment w stosunku do ligi narodów 


Posiedzenie ligi odroczone do 15 czerwca 


Kelowość sankcji antywłoskich gwałtownie 


atakowana 


sankcje indywidualnie, 
nie są zatem związane uchwała- 
mi komitetu koordynacyjnego. 
t Ekwadoru wypowiada 
odroczeniem sprawy, ale 
ga się przeciwko ustępo- 
dotyczącemu utrzymania 
sankcji. 

Wobec braku dalszych sprze- 
ciwów, przewodniczący Eden 
stwierd e rada ligi przyjęła 
projekt rezolucji z zastrzeżenia 
mi, które zostały zgłoszone. 

Rezolucja przyjęta przez radę 
ma charakter to  procedu- 
ralny i prowizor) ny Rozu- 
mieć przez to należy, że rada li 
gi na nadzwyczajnem czerwco- 
wem posiedzeniu przystąpi do 
merytorycznego zbadania spra 
i 1 z tem będzie o 
a być zbadana 


Zagarneli mienie robotnicze 


Proces hitlerowców gdańskich w Ill-ej instancji 


GDAŃSK, 12 maja. (Tel. sł.) 
Najwyższa instancja sądowa w 
Gdańsku „Obergericht“ 
strzygnąć ma w najbliższym cza 
sie sprawę przywłaszczenia 
przez hitlerowców własności ro- 
hotniczych związków zawodt- 
wych t zw. „Freie Gewerkschaf. 
ten“, 

Akt przywłaszczenia majątku 
tych związków nastąpił już trzy 
a temu, w „zgleich- 
schalłowania'* Gdańska z Rzeszą 
niemiecką, 

Gdańskie organizacje robotni- 


Boekiczgwn 


roz- 


okresie 


cze zabiegały o rozpatrzenie 
sprawy na drodze prawnej, do- 
wodząc, że akt przywlłaszesenia 
był nielegalny i sprzeczny z obo 
wiązującą w wolnem mieście, 
konstytucją. 

W dwuch pierwszych instan- 
cjach sądowych organizacje ro- 
botnicze proces przegrały. 

Obecnie sprawa znajdzie się 
przed trzecią instancją i ma być 
ostatecznie rozstrzygnięta. Wy- 
rok w tej sprawie oczekiwany 
jest z wielkiem zaciekawieniem 


ica wylała 


wskutek deszczów w Sieradzkiem 


KALISZ, 12.5. (PAT) — Do Ka 
a nadeszły wiadomości © wyle- 
wie rzeki Pokrzywicy, dopływu 
Prosny. Wezbrana rzeka zerwała 
trzy mosty i tamy.  Wylew rzeki 
nastąpił naskutek gwałtownej ule- 
wy w pow. sieradzkim. 

Z Kalisza udali się na miejsce po: 
wodzi starosta powiatowy Ostaszew 


| ski i miejscowe władze bezpieczeń. 
stwa. Wydano zarządzenia otwar- 
cia śluz i tam na Prośnie od Brze- 
vin do Kalisza, 
Dzięki odpowiednim zarządzeniom 
uzyskano już obniżenie poziomu 
|wody i niehezpieczeństwo zostało 
| ostatecznie zażegnane 
l 


Grzeszolski zostaje w Piotrkowie 


do czasu wyznaczen 


ia rozprawy w sądzie 


apelacyjnym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
negò“ telefonuje: 

Jak wiadomo Grzeszolski za- 
biegał o przeniesienie z więzie 
nia w Piotrkowie Trybunal- 


karnych w Warszawie. Za po- 
średnictwem władz wiezien- 
nych Grzeszolski złożył poda- 


|nie do prokuratora sądu okrę- 
| gowego w Sosnowcu, jednakże 
| prośba ta została bez uwzględ- 
| nienia. 

Grzeszolski przewieziony bę: 


i skim do jednego z zakładów |dzie do więzienia warszawskie- 


go dopiero po wyznaczeniu roz 
prawy w sądzie apelacyjnym. 


śmiertelna uczta szkolna 


|Tragiczne pokłosie mas 


TOKJO, 12.5. (PAT) — W miej 
scowości Hamamaczi w pobliżu Na- 
goya po święcie szkolnem. na któ- 
re przygotowano rozmaite gatunk) 
ciast i słodyczy, u większości a- 
czestników wystąpiły objawy silne 
go zatrucia, 5 osób zmarła tego 


BRZ dyla Okole 30 przeyjetio 


owego zatrucia w Japonii 


| no w stanie ciężkim do szpitala, U 
600 osóh objawy zatrucia są lżej 
| sze. 

Tegoż samego dnia zanotowana 
objawy zatrucia u 700 żołnierzy 
miejscowego garnizonu. 

Z pośród zatrutych żolnierzy 32 

| walczy ze śmiercią» 


Zgon rahina 
Gzęstochowy 


CZĘSTOCHOWA, 12.5. (PAT) 
- Dziś wieczorem zmarł przeżyw- 
»zy 75 lat częstochowski nadrabin 
Nachum Asz, który piastował tę 
godność od lat 50. Śmierć zasko- 
vzyła go w chwili powrotu do do- 
mu's synagogi, gdzie wygłosił ka- 
tanie z okazji rocznicy zgonu Mar- 
*załka Piłsudskiego. 


Henri Robert zmarł 


PARYŻ, 12 maja. (PAT.) — 
Zmarł dziś o godz. 13.10 były 
prezes rądy adwokackiej pary- 
skiej akademik Henri Robert. 


Pogrzeb 
Jana Pawłowskiego 


Z Warszawy donoszą: 
Odbył się na cmentarzu Powąz- 
n pogrzeb ś. p. Jana Pa 
włowskiego. Dla oddania ostatnie- 
go hołdu przybyli na nabożeństwo 
i na żałobną uroczystość złożenia 
awłok do grobu bardzo licznie czo- 
lowi przedstawiciele aktorstwa 
oraz grono  przyjacićł zmarłego. 
Nad mogiłą przemówił p. Jas 


LONDYN, 12 maja. (PAT)-— 
Gabinet brytyjski odbył wczo- 
raj wieczorem w izbie gmin po- 
siedzenie, które „poświęcone by 
ło sytuacja w Palestynie oraz 
rokowaniom z Egiptem. 

Postanowiono kontynuować 
rokowania z nowoutworzonym 
rządem egipskim. 

Drugą sprawą, omawianą, na 
posiedzeniu gabinetu, była s 
tuacja w Palestynie, dokąd wy- 
stano ostatnio posiłki wojsk 
we „m. in. również kompanję 
lekkich czołgów. Ministrowi 
stwierdzili w toku dyskusji, 
sytuacja uległa skomplikow: 

niu 
wskutek strejku generalnego a- 


LONDYN, 12.5. (PAT) — Ogł: 


Kiee,. é. p. Pawłow. | „zając pogłoski, że cesarz abisy, 
nkiego, jako ozłówieka  żelazu mie: przybyć do RAA „News 
woli i energji, którego życie w7- | Chronicle" dodćwi, że” Halle Se 
pelnicne było całe miłością dla lassie był bezpośrednio powiado- 
teatru. miony ô klopocie, jaki jego wi: 
* mogłaby sprawić rządowi angiel- 
S. p Jan Pawłowski, Który | skiemu, 
przóz długi szereg lat owai | „Niepożądany w Londynie - 
ZASP em, był inicjatorem i twórcą |pisze dalej dziennik — cesarz nie 
impre: nieuqa. | byłby lepiej przyjęty w Genewie, 
aj i chybionej. Odpokatował za to | £dyhy chciał tam osobiscie wystę. 
srogo, został wykluczony 2 organi-/| Pować wobec tych, kié go rw 
zacji zawodowej. wiedli: W  miektó kotach 


oświadczają, że na cesarza wywie- 


Zarząd ZASP uzna: za wskazane | peny jes nacisk w nadziei, że zech- 


uchylić się od udziału w pogrzebie 
«złowiska, który jeszcze przed kil- 
ku laty, w dnin otwarcia teatro 
artystów, był noszony na rękach 
prżez całe niemal zrzeszone akto 
stwo. Demonstracja ta' była zgrzy 
tem rażącym i przykrym. 

Jan Pawłowski był w swoim oza 
sie przez pewien okres dyrektorem 
teatru miejskiego w Łodzi. 


Dr. Eckener w niełasce 


WIEDEŃ, 12 maja. (Tel. wł.) 


GDAŃSK, 12 m 
Komisarz generalny 
przesłał 12 b. m. senatowi nastę 
pujące pismo: 

„W odpowiedzi na pismo z d: 
29 kwietnia 1936 r. mam 


ja. (PAT. 


W nowej dzielnicy Berlina Ze |szczyt zakomunikować z polece 
elendorf istniała aleja, nazwa: |nja mego rządu co następuje 
na na cz znanego komendan 1) Rząd polski będzie z 


ta Zeppelina: — Aleją Eckenera 
Z polecenia władz  hitlerow- 
skich aleja ta przemianowana 
została obecnie na Zeelendórf:” 
damm. 


Strejki robotników 


zatrudnionych przy 

robotach publicznych 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
aego“ telefonuje: 

W różnych stronach kraju wy 
jki- robotników, za- 
tüdnionych przy róbotach pu- 
blicznych. Robotnicy domaga 
podwyżki wynagrodzenia 
dziennego przeciętnie o 10%. 


Fahryka świec 
spłonęła 


HAGA, 12.5. (PAT) — „Wielka 
fabryka świec w Gouldzie spłonęła 
niemal doszczętnie. Straty wynoszą 
przeszło 2 milj. guldenów.-2 tysią- 
ce robotników utraciło pracę. 


Przegląd strychów 
w Gdańsku 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


przychylnością traktował inter 
sy w. miasta w ramach polskiej 
reglamentacji  dewizowej. 

W szczególności sprawa przy- 
działu dewiz na opłacanie impor 
tu z Gdańska lub przez Gdańsk 
będzie szczegółowo przestudjo- 
wana przez polską komisję de 
wizową. 


ary, dosiar! 
a do Polski przed 
kwietnia r. b., jest w chwili 0- 
becnej rozważana i rząd pols 
będzie ją traktował w duchu jak 
najbardziej przychylnym. 

3) Notowanie oficjalne gulde- 
na gdańskiego przez giełdę war 
szawską zostało przywrócone w 
dniu 28 kwietnia r. b. 


I 


4) W chwili obecnej nabywa- 
nie złotego na uiszczanie opłat 
celnych na terenie wolnego mia 
sta nie napotyka. na trudności. 
Pozatem zresztą porozumienie 
polsko - gdańskie z dnia 8 sierp 
nia 1935 r. było spowodowane 
wprowadzeniem przez wolne 
‘miasto na swem terytorjum re- 
glamentacji dewiz a następnie 
guldena, która nadal obowiązu- 
je. — 


Wobec tego, że sytuacja wy- 
| tworzona przez wprowadzenie 
nego“ telefonuje: reglamentacji dewiz w Polsce 

Z Gdańska donoszą, że władze|wymaga rozpatrzenia, tak ze 
senatu dokonały w ubiegłym ty- | względu na obrót towarowy pol- 
godniu przeglądu wszystkich sko - gdański i ruch podróżnych 


- AES r. jak i ze względu na import i 
ipycnów mateca oin wolne- |eksport Polski przez port gdań- 
to miasta, Rewieje te spowodo- | ski oraz tranzyt do państw trze- 
wały zaniepokojenie i różne po-|cich, rząd polski uważałby za 


głoski wśród ludności | potrzebne A 


Rzplitej| 


Mimo posiłków wojska bryíyjskiego sytuacja 
w Palesiynie jesi znów naprężona 


do nowego konfliktu 
pomiędzy arabami i ży i. | 
Rząd postanowił uczy wszy | 
siko. co-należy. | 
aby porządek został zachowany | 


i stosowne istrukcje zost: 
|przesłane wysokiemu komis 
rzowi brytyjskiemu w Palesty- 


nie. 

JEROZOLIMA. 12 maja. — 
(PAT). W Jaffie ogłoszony zo- 
stał 
ponownie STAN WYJĄTKOWY 
Po odbytym w tem mieście wi 
| cu uczniowskim doszło do starć | 
iw czasie ych pięciu ucz- | 


|ve się zgodzić na wyjazd do swej 

i w Vevey. Tam nawet — koń 
czy dziennik — cesarz  abisy 
bylby niebezpiecznie bliskim Gene- | 
wie”. | 


wi 
| 


| 


| LONDYN, 12.3. (PAT) — Reuter | 
| lonosi z Jerozolimy: | 
| Negus przed powzięciem det 

(0 wyjeździe do Europy czeka na 
| wyniki obrad genewskich. Dr. K 
hibai, który I 
ie stan jego popr: 
nie o tyle, aby mo: 
|że zniesie trudy dalekiej podróży. 


| 


1 
żyj, | 


| wszystkich zagadnień z przedsta 
wicielami wolnego miasta i w 
|lym celu zgodnie z rozmow 

wczorajszą między p. wice 
| zydentem senatu i p. komis 


za-| 


rabów. i 
Zbliżające się aranskie ieta | 
religijne mogą dać sposobność 
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niów odniosło rany. 

Do Haify przybyły w ciągu 
dnia wczorajszego dalsze tran- 
sporty wojsk angielskich. 

JEROZOLIMA, 12 maja. — 
(PAT). Wysoki komisarz bryty, 
ski ogłosił odezwę do ludności 
Palestyny, zawiadamiając, że 
garnizon wzmocnióno o batal- 
jon piechoty, kompanję czoł- 
f gów i tanków. 
| Dalsze posiłki gotowe są do 
| drogi. 

Od chwili 
szek 

aresztowano 600 osób. 
na które w przeważńej części 
wydano już wyroki. 


wybuchu zamie- 


LJ D 7 m 


zarówno w Londynie, jak i w Genewie 
| Nie gazy — ale złoło 


LONDYN, 12.5. (PATy Ko- 
respondent Reutera w Adenie roz- 
mawiał z gew. Wehib - paszą. kióry 


nu oświadczył: 

„Ahisyn, 

przez honiby gązowe i nie przez 
broń nowoczesną, lecz  uaskutek 


| wewnętrznych niesnasek. Większość | 


dowódców uległa propagandzie ze- | 
wiiętrznej i zlotu włoskiemn. Oto 
główna przyczyna wyjazdu ne 

| gusa”, 


Gen. Wehib - pasza wyjedzie do 
Jerozolimy. 


Stosunki gospodarcze Z Gdańskiem 


unormowane zostaną w drodze bezpośrednich rokowań 


rzem generalnym Rzplilej w 
Gdańsku. proponuje podjęcie w 
możliwie. krótkim cząsie odnoś- 
ych rozmów 


poruszenie - . żych przechina; 


Komuniści odmówili 


udziału w rządzie francuskim 
PARYŻ, 123. IPAT) — Od chwì  listycznej wystosowało. listy, za 
li ukończenia niedzielnych obrad | praszające partję komunistyczną i 


naczelnej partji socjalistycznej | generalna konfederację pracy do 
1.0. dep. Blum rozpoczął | wzięcia udziału w rządzie. Kongi- 
przedwstępne przygotowania, z iści, uprzedzając zaproszenie 50- 
zanez utworzeniem rządu „Prontu | cjalistów sprecyzowali swe stano 
Ludowego”. wisko, oświadczając oficjalnie, że 
W tym celu Blum odbyi szereg | dzielą poparcia rządowi, ale nie 
rozmów z różnemi wybitnemi oso- | wejdą do gabinetu, 
histościani. Prezydjum partji socja- 


Katastrofa kolejowa w Łowiczu 


4 wagony zniszczone. — Kilka osób rannych 

ŁOWICZ, 12.5. (PAT) Dz 
popołudniu na. stacji Łowicz wyda 
rzyła się katastrofa kolejowa, 
Prawdopodobnie wskutek złego sa- 
stawienia zwrotnicy pociąg osobo- 
wy, jadący ze -Skierniewic wpadł 
na stojący na stacji pociąg towaro. 
wy. Wskutek zderzenia parowóz 


| 
| 


, pociągu osobowego został poważnie | 

uszkodzony. Również uległy zni- 
szezenia 4 wagony towarowe i dwa 
wagony pociągu osobowego. Z po- 
śród obsługi pociągów kilka ostb 
zostało lekko  poranionych. Na 
miejsce wypadku przybyła komisja, 
która bada przyczyny katastrofy. 


Ameryka żegna Toscaniniego 


Wielki dyrygent zainauguruje byt orkiestry 
w Jerozolimie 

NOWY JORK, 11.5. (PAT) — Naj j otoczyło gmach, uniemożliwiając 
iejszy dyrygent świata, Artur | wszelki ruch uliczny. 

Toscanini, pożegnał się w tych; Wielki muzyk ma zamiar wycofać 
dniach z publicznością nowojorską, | się ze stałego dyrygowania koncer 
dyrygując po raz ostatni kon- |tami ze względu na stan zdrowia, 
certem filharmonijnej orkiestry sym | Weżźmie jednak udział w doroczny 
fonicznej. Ostatni ten jego występ festivalu w Szelburgu oraz na jesie 
był olbrzymią manifestacją na cześć |ui będzie dyrygował pierwszym 
włoskiego mistrza. Sala Carnegie | koncertem orkiestry filharmonijnej 
Hall była od wielu tygodni wy- |w Jerozolimie, którą zorganizował 
mimo to tysiące ludzi | Bronisław Huberman. 


Lekarz oskarżony 


o zniewolenie pacientk? 
pod narkozą 

Z Warszawy donoszą nam: 

Do władz wpłynęła sensacyjną 
skarga przeciwko  chirurgowi, dr. 
N, który po operacji wycięcia 
migdałów, dokonanej w jednej 
z lecznic na osobie 20-letniej panny 
L. dopuścić się miał zniewolenia 
chorej w chwili, gdy znajdowała się 
ona jeszcze pod działaniem narko: 
zy. Skargę powyższą wnieśli rodzi 
ce panny, nadmieniając, że córka 
wwierzyla się im o wypadku dopie- 
ro po upiywie dłuższego czasu. W 
sprawie tej wszczęte zostało docho 
dzenie. 


Nakładem księgarni sw. Wojcie 
cha w Poznaniu wyszedł podręcz 
nik ks. Niedbały p. t „Hodowla, 
wychowanie i tresura wyżła domo: 
| wego”. 
Na sir. 86 czytamy: 

szy więc gołębiowi tat 

zawszy mu nogi, wsuwa 
wy go wyżłowi w kulę (t.j. w 
pysk). rozkazując „aport”. Po kilku 
|powtórkach kładziemy ptaka na 
podłodze i każemy go psu aporto- 
wać w rozmaity sposób”, 

Nieco dalej na str. 156: 

„Aby skutecznie dopomóc psn 
do zduszenia mocnego kota, zaleca 
się większemi bryłami ziemi, rzu- 
conemi kotowi na łeb, oszołomić go 
tw ten sposób dać wyżlowi sppsot 
ność do zdecydowanego ataku”, 

Znakomite rady! 


* 


„Głos Robotnika” w swym felje- 
tonie rozpatruje pewien szczegół 
kontroli dewiz pod kątem humory- 
stycznym: 

„Po długich  namysłach rząd 
wprowadził reglamentację dewiz 
i złota. Przeprowadził to, czego so- 
cjaliści domagali się od szeregu lat. 
Patrjotyczni i kochający ojczyznę 
kapitaliści w ciągu siedmiu lat wy 
pompowali z Banku Polskiego 800 
miljonów złota i banknotów. Cze- 
kałem tylko tego, kiedy zakłamana 
prasa burżuazyjna napisze, że uczy 
mily te „wywrotcwe elementy”. 

Czy jednak ci „pompiarze” skaza 
ni zostaną na więzienie? W takim 
razie mielibyśmy taki obrazek: 

— W więzieniu spotkają się ci 
panowie z dawniejszą kategorją 
więźniów i nastąpi taka mniej wię- 
cej rozmowa: 

— Za co wy siedzicie? 

— Za to, żesdla nas plynai z Mo- 
skwy strumień złota, który rozda- 
waliśmy w kraju, na agitację. 

— A wy za co'przyszliście tutaj? 

— Za to, że strumień złota kie- 
rowaliśmy zagranicę. 

Fa 

Po wydaniu przez sąd okręgowy 
w Sosnowci Noo na Grzeszol- 
skiego, obrońca skazanego, adw. 
Holmokl - Ostrowski wniósł tele- 
graficznie skargę apelacyjną. Pro 
kurator przy sądzie okręgowym w 
Warszawie, dopatrzywszy się w treś 
ci skargi obrazy urzędu państwowa 
go pociągnął krewkiego mecenasa 
do odpowiedzialności karne]. Uwa 
żamy posunięcie p. prokuratora za 
zupełnie słuszne. Rozumiemy, że w 
sali sądowej, w ferworze krasomów 
|ezym adwokat może się unieść 
| temperamentowi. Ale przy okienku 
| pocztowem, przy nadawaniu depe 
| szy, tutaj, to adwokat powinien 
|liczyć się ze słowami. Jeżeli 
| nie przez poczucie taktu, te przy 
| najmniej przez osztzędność, 

(Ro Do). 
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Uroczystości żałobne w Łodzi 


w pierwszą rocznice śmierci Marszałka Piłsudskiego 


Wezoraj, w pierwszą roczni: 
cę zgonu Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego— w dzień żałoby na- 
rodowej — Łódź przybrała zgo0- 
ła odmienne od codziennego o- 
blieze, Panował 
NASTRÓJ POWAGI I SKUPIE- 


Nad gmachami publicznemi 
powiewały flagi narodowe, prze 
pasane krepą. Na miejskich 
gmachach ukazały się czarne ża 
łobne chorągwie. Lampy doko- 
ła pomnika Kościuszki spowite 
w czerń, rzucały wokoło przy- 
nione światło, wiernie oddają- 
ce nastrój pogrążonej w żałobie 
Łodzi. Przed każdym domem 
żałobne flagi, na wozach tram- 
wajowych czarne chorągiewki. 
Imponująco wyglądały w swej 
skupionej powadze i żałobie 
trontony gmachów państwo- 
wych, witryny sklepów i balko- 
ny. Jeszcze onegdaj przed do- 
mem przy ulicy Piotrkowskiej 
100 wystawiono na tle dekora- 
ji żałobnej popiersie Marszał- 
ka, przed którem pełnią straż 
honorową kolejarze, strzelcy i 
junacy hufców PW. z karabi- 
nami na ramieniu. Przez cały 
dzień przed popiersiem Wodza 
Narodu defilowały tłumy miesz 
kańców. a każdy przechodzień 
jmował nakrycie głowy. — 
6d udekorowanych lasad 
zwraca uwagę pięknie 
ny fronton katedry. N. 
mieście uroczysty i pełen powa 
gi. Wielu mieszkańców nosi na 
rękawach czarne żałobne opas- 
ki, a kir į krepa przypominają 
pełne tragizmu dni majowe w 
ubiegłym roku. 

O godzinie 7 rano obudziły 
Łódź 

ŻAŁOBNE WERBLE 
orkiestr wojskowych. Nabożeń- 
stwa odprawione zostały we 
wszystkieh świątyniach wobec 
przedstawicieli władz państwo- 
wych. 

Po godzinie 9 ze wszystkich 
stron miasta przemaszerowały 
w kierunku katedry oddziały 
jska, policji, straży. przyspa- 
sobienia w: owego. organiza 
eji społecznych, szkół itp. z or- 


kiestrami į sztandarami. W gór 
nej 


części uliey Piotrkowskiej 
zymany został ruch tram- 
wajowy i kołowy. W strone Ka 
abarwny tłum. 
tysięcznych rzesz 
było cicho, poważnie, 


Leez mimo 


łodzi 


Kilka minut przed godziną 
10 Plae Katedralny był szczel- 
nie wypełniony. Dokoła kate 
dry ustawiły się oddziały garni- 
zonu łódzkiego, P. W., harce- 
rzy, straży, policji itp. Nad mo- 


państwowych i woj 
skowych. Tuż za niemi samo- 
chody przedstawicieli placówek 
konsularnych. 
Przez szpaler po 
P. W. 


ji, straży i 
wkroczyli do 
dygnitarze. — Przed 
głównym ołtarzem ustawiony 
był wysoki symboliczny kata- 
falk, pokryty kirem. Po obu 
stronach ustawiono wysokie, 
srebrne świeczniki. 
falku pełnili straż 
członkowie związku 
tów oraz żołnierze 
łódzkiego. 


[sie 


NABOŻEŃSTWO, 

które celebrował ks, biskup Ja- 
siúski. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele władz z 
wojewodą Hauke - Nowakiem, 
dowódcą X dywizji płk. Din- 
dorf - Ankowiczem i prez. Głaz 
kiem na czele. 

Nabożeństwo skończyło się © 
godzinie 11. Przedstawiciele 
władz i duchowieństwa udali 
się przed Katedrę. Z trybuny 
ustawionej przed Katedrą przy- 
jęta została defilada. Wśród o- 
beenych widzieliśmy pp. wice- 
wojewodę Potockiego, senatora 
Algajera, posłów Wadowskiego, 
Wymysłowskiego i Mincherga, 
przedstawicieli placówek konsu 
larnyeh, wiceprezydenta Ko- 
złowskiego, generałów Mała- 
chowskiego i Maciszewskiego, 
przedstawicieli sądownictwa, 
prokuratury, policji, władz 
jskich, ezłonków rady przy- 
bocznej i in. 

O godzinie 11.30 rozpoczęła 
DEFILADA, 
którą przyjmował p. wojewoda 
oraz płk. Dindorf - Ankowicz. 
zastępca dowódcy O. K. IV — 


gen. Langnera (który wyjechał | 


na uroczystości do Wilna). N 
trybunie zajął również miejsce 
ks. biskup Jasiński. 

W takt werbli przemaszero- 
wały przed trybuną oddziały 
garnizonu łódzkiego. Stojąca w 
pobliżu orkiestra nie grała, 
ko dobosze uderzali w bębny 
Na czele oddziałów tym razem 
nie widzeliśnry gee puł- 
kowych. które zazwyczaj towa- 
rzyszą defiladom. Delegacje puł 


|paski na rękawach. Po wojsku  chotników. 


ła się o godzinie 12 w południe. 
Najbardziej podniosłą częścią 
so obchodu była 

INUTOWA CIS: 
Punktuałnie o godzinie 13 na 
i rez t radjo z 


e roz- 

kościelne 1 
kilkudziesię- 
PARZE za- 
e. Przechod 
jnie słaneli jak w 0 w miejsen, 
|z odkrytemi i. zatrzyma 
ę w wojsko 


stkie syreny, jednocz! 
legły się dzwony 


przeciągły gwizd 
w 


[ciu lokomotyw. 


y 


złączyła się w 


nieńym hóldzie dla łza Na- 
astypiły tezy niw wykłe 
ach Łodzi minuty 


sło w powadze i 
Można byo 


Pan wojewoda Hauke - 


Nowak, ks. biskup Jasiński i płk. Diądorl(-Aukowicz 
na trybunie w czasie delilady 


(mo na st 
,wajowych. 
Nierzadko I 
each, odmawiajać matti? 
; Wreszcie sygnały syren umil 
Miasto nowróciło do nor- 


przemaszerowała policja piesza | ogniowa itp. Defilada zako! 


[u Ochoda i F 
Mar 
| rzęd: 


i) R 


„GERI 


KREM i PUDER 9 
HO-RADIA 


l tawierojące RAD (radium) I TOR (ihorium). 
wia przep D-ra Alir CURIE, 
posiadaja niezwykla moc 
ji voiększania i odmladzania cery 
U Sie SECOR PARIS 


E ziała w 
stościach. W szkołach po abo 
sulieznoś 


we akademje. 


Wieczorna manifestacja na Placu Hallera 


Ogniska i werble. -- Salwy armatnie. -- Odczytanie wyjątków 
z pism Marszałka. -- Wieczorny apel wojska 


Punktem 
wczorajszy 
nych w Łodzi 


uroczystości 
by! Sr 


go na placu generała Hallera ce- 
lem odda hołdu 
Zmarłemu w rocznicę godziny 
jego zgonu. 

Już od godziny 19-ej w stronę | 
placu Hallera zaczęły przeciągać 
y wojska, związków b. 

straży i 
ych orga- 
i społecznych ze sztanda- 


rami. 


Plac Hallera przedstawiał so- 
bą niezwykły widok. Dokoła ol- 
brzymiego placu ustawiły się 
kwadratem oddziały wojska gar 


nizonu łódzkiego, straż ogniowa | 


i oddziały policji. 
pierścień stano' oddziały i 
hufce P. W. i W. F., najrozmait- 
sze organizacje ze sztandarami, 
harcerstwo i młodzież szkolna. 

Rozległe pole kwadratu było 
prawie puste. Tysiączne rzesze 
publiczności zajęły miejsce po- 
za kwadratem. zamkniętym woj 


Wewnętrzny 


Przy kata- | 


skiem i delegacjami. 
Na środku Placu Hallera usta 
olbrzy 


Na 


Hona. silnymi reflektorami. 
tle wielkiej czarnej płaszezyZNY | pionym przez tysiączne rzesze 


z: godzinie 10 rozpoczęło sięprzybranej barwami narodowe- 


EUROPA 


Pocz. 4. 6, 8. 10 


Arcymistrz maski 


BORYS KARLOFE 


w niezwykle atrakcyjnym filmie niesamowitości i grozy 


„Tajemnica czarnego pokoju”. ©: 


GR. 


kulminacyjnym mi. oraz girlandan 


wieczorna dużych rozmiarów, 
władz, łem — popiersie Mar: 
wojska, organizacji społecznych suds| 
i całego społeczeństwa łódzkie. koracji 


Wielkiemu | 


SalaFilharmonii 


$ 

indurowy, związku 
tników walk o nie- 
zezone po | podległość Polski zaciągnął war 
ronach de-| wszystkich st eh piaca; spre | tẹ honorową podczas uroczyste- 
kie zentowało broń, tr o nabożeństwa za spokój du 
ami|15 minut w tej pozy Marszałka w synagodze, 
na których | się jednocześnie żałobne bicie w | przy ul. Wolborskiej. 

agi. |werble. w inach popołudniowych 
lokalu związku, przy ulicy 


głowy, od-| 
jom Mar 


Oddział: n 
[żydów - u 


przed or | szałka. 
alka Pil- Wojsko. 


Po obu s 


w 


mej na plae) Po chwili rozpalona na placu| 
pływać nie |3 wielkie ogniska. odbyła siey nęoezysta 
źmierzone tłumy, oczekujące w|) Rozi następnie akademja żałobna. Po akademji 


A | 
powadze i skupieniu rozpoczę- | HONOROWE SALWY ARMAT | uformował się pochód, który wy 
cia uroczystości. | ruszył na pl. Hallera, gdzie przy 


at udział w ogólnych | uroczysto 
ciach. 


Kilka minut po 
Hallera zaczęły 


masa 
bezruchu 


Wieloty: sięczna ludzk. 


trwała w milczeniu 


O godz. 20.30 przybyły władze 


z wojewodą Hauke - owakiem | S * 

i płk. Dindorf-Ankowiczem na Przez kilkanaście minut. lacz W centralnem sto 

czele, przedstawiciele placówek zj kupców i 

zę w Łodzi i t ke xi kriki |tódzkiego (Piotrko: 

re ustawiły się naprzeciw deko- "3 „aj „| by! mja 
oba Zw Baa uwagę | O godzinie 21-ej, gdy syreny i PYA aen LA Wdy 

obecność weterana powstania | dzwony zamilkły, nadane zosta-|$Więcona Mezezen iu pamięci 
i p e ESAI nych po | Marszałka Piłsudskiego. 


1863 roku, dla którego ustawio- 
no specjalny fotel, oraz oddzia- 
łu b. legjonistów, żołnierzy I bry 
gady ze szłandarem. 

Przed popiersiem Marszałka 
zaciągnęli wartę honorową ofi- 
cero garnizonu. 

W GODZINĘ ŚMIERCI. 

Punktualnie o godz. 20.45 (go 
dzina śmierci Marszałka) zahu- 
czały powtórnie syreny fabrycz- 
ne i kolejowe. oraz dzwony ko- 
elne. 


Akademję zakończono odczy= 
niem wyjątków z pism Mar- 
łk 
ROLAREN AREN 


„Gazefa Polska” 
dezawuuje rząd 


„Gazeta Polska” cytuje glosy 
prasy o ustąpieniu p. Adama Koca 

Po odczytaniu wyjątków zļi w związku z urzędow komuti- 
pism Marszałka, orkiestry woj-| katem, że płk. Koc ustąpił z po- 
skowe odegrały hymn narodo wodu złego stanu zdrowia pisze: 


całym placu wyjątki z pism Mar| 
szałka Piłsudskiego. traktujące | 2! 
o obowiązkach obywatela, za- 
daniach wojska i przyszłość 
Rzeczypospolitej. 

Fragmenty te, wygłoszone na 
tle nieustannego warkotu wer- 
bli żałobnych wywarły olbrzy- 
mie wrażen 


Na olbrzymim placu, wypeł-|wy, poczem odbył się wieczorny „Jak się dowiadujemy, włado- 
apel wojska. ność o złym stanie zdrowia prezesa 
| mieszkańców, , zapanowała Uroczystości na pl. Hallera | Adama Koca, na SE nie od- 


MARTWA CISZA. 


zostały zakończone o godz. 22. | powiada rzeczywistości 


Tylko dwa występy 


znakomitego argentyńskiego zespolu z królem tanga 


EDUARDO BIANCO 


W programie: Orkiestra, Jasz, Taniec, Spiew. 15 osób zespołu 
Bilety w cenie od 1,— zł. do 6,— zl, sprzedaje kasa Filharmonii. 


tel. 213-84 


W niedzielę 17 i poniedziałek 
18-go o godz. 8.45 wiecz. 


Władysław Orkan 


Rubin Chęciński Z Łodzi 


Wyjmujemy z cennej książki 
znanego pisarza Wladyslawa 
Orkana p. t. „Droga Czwarta- 
ków i inne wspomnienia”, po- 
niższy obrazek: 

Przechodziliśmy z komendantem 
bataljonu uzupełniającego prze 
rynek w miasteczku R. W dniu 
tym odbywał się targ na rynku, 
Koło straganów, na których żydzi 
porozkładali swoje niewielkie bo- 
gactwa, kupiły się gromadki bie- 
doty miejskiej, chłopów i hab z oko 
licy, przynęcane  nawoływaniem 
kramarzy. Stały też kupy przemien 
ne na rynku, wzdłuż chodników, 
omawiające różnorakie swoje in- 
teresy. 

Przez jedną z gromad skupionych 
w pobliżu przedarł się ku nam wy- 
rostek żydowski, 

— Przepraszam —- zwrócił się 
do komendanta, zdejmując czapkę 
jarmułkę, — Powiedzieli mi, co 
pan jest komendant od legjony. 

— Czego chcesz? 

— Ja chcę wstąpić do legjony.... 

W chałacie długim, szczupły, o 
zapadłych piersiach, szyi przygię: 
tej i o bladej twarzy, czynił wraże 
nie mizerne, zaiste śmieszne wobec 
wyrażonej chęci, Oczy duże, aksa 
mitne, czarne, uderzały natomiast 
siłą postanowienia, 

— Skądżeś ty? — pyta komen- 
dant, 

— Z miasta Łodzi. 

— A jakżeś się tu dostał? 

— Ja wyszedłem z miasta Łodzi 
1 zaszedłem do miasta Piotrkowa.. 
Bo powiedzieli 1aj, co tam są legjo 
ry. Tak ja się tam zgłosił... 

— A lekarz w Piotrkowie badał 
cię? 

— Nu, nu mnie widzioł, 

—1 cóż ci powiedział? 

— Nu, un się tylko śmiał. 

Roześmiał się i komendant. 

— Ba! pewnie. A jakżeś tu tralił? 

— Powiedzieli mi, co tu do le 
gionów przyjmują. Tak ja wysze- 
dlem z miasta Piotrkowa... 

— Przecież ty, chłopcze, sił nie 
masz! — przerwał mu komendant. 
— Przypatrz-że się, jak ty wyglą* 
dasz! Któryżby cię lekarz uznał za 
zdolnego do służby wojskowej? Do 
wojska trzeba siły. No i jakiej ta- 
kiej postawy! (Mówił to kapitan, 
dziś podpułkownik Galica). Chęć 
sama nie wystarczy, choć to chwa- 
lebna rzecz... 

— Panie komendancie! Ja man: 
siły! Ja się chcę bić! Ja chcę iść 
prosto na linję! 


I 


dzi, ofiarą której miał p: 


ga 


mu "bankowego, zamierzone 
remnione, 
przytem sami oszuści ponieśli 
stratę materjalną, 
Wedle 
stawia się następująco: 


domu 


odda: 
Na k: 


kupione. 
osobników, któ 


kowego dwu 


Wydano im kwity do kasy. Kw. 


znalazł się przed okienkiem 


(Kilińskie- 


wi Skórkowskiemu 

ne podejrzenie 
złote, 

wypisana nieco 


Skórkowski zwrócił 


uiej. 
— Jak ty się nazywasz? 


dzi. 


— Panie komendancie. Mnie nik 


jak ja czytom, to sobie potem myśli 


Łodzi i przyszedłem do miasta Piot 
kowa... 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach 


83. TANIEC. 
Król spojrzał 


przenikliwym wzrokiem, jakby 


wg. Aleksandra Dumasa 


jsam nie wiedział. Chciał nawe! 
na kardynała, | zapytać, co to wszystko znaczy, 


ale w tej samej 


Ciekawą aferę wykryto w Ło 


dom bankowy Józefa Hirszber- 
Tylko 


oszustwo zostało w porę uda- 


zebranych przez nas 
szczegółów tło tej sprawy przed 


W dniach 7, 8 i 9 b. m. do 
bankowego  Hirszberga 
zgłosiły się cztery osoby, które 
na inkaso cztery weksle. 
ym z weksli figurowała 
kwoła zł. 44, a termin płatnoś- 
ci opiewał na 10 i 11 maja r. b? 
Weksle zostały w terminie wy- 


W ubiegły poniedziałek w po 
łudnie zgłosiło się do domu ban 


rzy przedstawili pokwitowania 
z oddania weksli na inkaso. — 


ty opiewały na wpłacone sumy 


weksli, t po 44 zł. 
Obaj mężczyźni stanęli w ko: 
lejce przed Gdy pierwszy 


wręczył kwit kasjerowi Berko- 
go 7), ten ostatni powziął pew- 
Kwit bowiem opiewał na 444 
przytem jedna z czwórek była 
odmiennym 


charakterem pisma od pozosta: 
ię 


Komendant przyjrzał mu się uważ 


— Rubin Chęciński, z miasta £o- 
— Któż cię do legjonów nakłonił? 


mie nakłonił. Ja sam się nakłońj: 
tem, Ja czytom pisma, gazety. To 


uad tem, co tam stoi. To w jednej 
gazecie stało o legiony — i na koń: 
cu przyszedłem na to, co uni mają 
recht. Tak ja wyszedłem z miasta 


chwili rozległy 
Waaka wrdrzać a toć, €2280|aię okrzyki zgromadzonego tlu- 
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Szaika oszustów sfałszowała dwa kKwiiy 
w domu bankowym J. Hirszberóa 


więc do urzędnika wypisujące- 
go kwity, celem sprawdzenia 
sumy. Wówczas osobnik nagle 
rzucił się do ucieczki, a w chwi 
le później poszedł w jego Ślady 
stojący za nim w kolejce drugi 
mężczyzna. Nim zdołano się zor 
jentować w sytuacji obaj zbie 
gli. W międzyczasie stwierdzo- 
no, iż przedstawiony do wypła- 
ty 


kwit został sfałszowany. Sumę 


Jest tylko jedna 


Shirley Temple 


i 


tylko jeden 


Złotowłosy Brzdąc 


słodka 


Shirley Temple 


rozkoszny 


Złotowłosy Brzdąc 


słońce, radość i pogoda 


Shirley Temple 


piosenka, taniec, śmiech 


Złotowłosy Brzdąc 


Wkrótce 
w kinie 


„CASINO* 


C 


Szmer zdziwienia i uwiel- 
przez salę na 
która właśnie 


4 


e 


mu. 
bienia przeszedł 
widok królowej, 
wchodziła. 

Ubrana była w perłowego ko 
loru kostjum myśliwski. Suknia 
z ciężkiego atłasu przetykana 
była niebieskiemi nitkami. Na 
małej kształtnej główce nosiła 
niewielki filcowy kapelusik z 
dużem niebieskiem piórem. Na 
lewem ramieniu  połyskiwała 
brylantowa zapinka. 

Król dał znak orkiestrze. Roz 
poczęły się tańce. 

W pierwszej parze tańczył 
król z królową. Ilekroć zginała 
się przed nim w ukłonie, starał 
się policzyć ilość brylantów w 
zapince, w żaden sposób jednak 
podczas tańca nie mógł tego do 
konać. 

84, KAPITULACJA KARDY- 
NALA. 

Dlatego też zaraz po skończo 
nym tańcu król zbliżył się do 
swej małżonki. 

— Chciałem podziękować wa- 
szej wysokości za spełnienie mo 
jej prośby, ale czy przypadkiem 
nie zginęły dwa kamienie z za- 
pinki? Bo chciałem, te brakują- 
ce kamienie waszej wysokości 


t 


zł. 44 przerobiono na zł. 444. 

Niewątpliwie była to spraw- 
ka obu mężczyzn. Drugi oszust 
zaopatrzony był również bez 
wątpienia w sfałszowany kwit, 
a widząc towarzysza uciekają- 
cego sam rzucił się też do ucie- 
czki. 


O udaremnionem oszustwie 
powiadomiono policję i TII bry- 
gadę wydziału śledczego, której 
wywiadowcy  roztoczyli obser- 
wację nad domem bankowym 
Hirszberga. Oczekiwano ho- 
wiem zgłoszenia się kogoś po 
wpłaconą równowartość pozo- 
stałych dwu weksli, prz; 
mniej w kwotach rze 
tych. Nie ulegało wątpili 
że weksle zostały za 
przez członków pacz 


„ która 
opracowała ten plan działania. 


I rzeczywiście wczoraj przed 
południem 


zgłosił się do domu bankowego 
Hirszberga jakiś młodzieniec, 
lat około 22, Przedstawił on po 
kwitowania z tytułu oddania na 
inkaso dwu weksli po zł, 44, — 


Urzędnik wydał kwit do kasy. 
Młodzieniec przedstawił. następ 
nie w kasie oba k j 

nak nie sfałszowane. 
momencie wywiadowcy areszto 
wali młodzieńca. Podał się on 
początkowo za nie 
dawskiego, potem z 
że nazwisko jego brzmi inaczej 
i że kwity inkasowe znalazł na 
ulicy. Młodzieńca aresztowano 
i osadzono w więzieniu do dy- 
spozycji władz. Nazwisko jego 
ze względu na toczące się śledz- 
two trzymane jest narazie w ta 


W tym 


jemnicy. 
Charakterystycznem 
oszuści nietylko nic 


jest, iż 


nie zyskali, lecz jeszcze stracili 
176 zł. 
t j. równowartość zapłaconych 
czterech weksli po:44 zł. 
Dodać jeszcze należy, że w 
ubiegłym roku dom bankowy 
J. Hirszberga padł ofiarą po- 
dobnego oszustwa. Wówczas 
sprawcy zdołali oszukać bank 
na 500 zł. 


sprezentować. 

— Jeszcze dwa? — zawołała 
królowa — to doskonale, będę 
więc miała czternaście! 

Król po raz drugi przeliczył 
kamienie w zapinee i stwierdziw 
szy, że są w komplecie, zapytał 
kardynała surowym tonem: 

— Wasza eminencjo, co to ma 
znaczyć? 
— Nie innego — odpowie- 


dział kardynał z najsłodszym 
uśmiechem — jak to, że chcia* 


+2909%0: 


9 


Magisfraf wysłał 


5 tys. zł, prof. Twar- 
dowskiemu 


Donosiliśmy w swoim czasie, 
że tegoroczny laureat nagrody 
naukowej m. Łodzi, prof. Kazi- 
mierz Twardowski, nie będzie 
mógł ze względu na zły stan swe 
go zdrowia, przyjechać do Ło- 
dzi po odbiór nagrody. 

Z tego względu magistrat po 
stanowił nagrodę przesłać prof. 
Twardowskiemu do Lwowa. 

W dniu wczorajszym zarząd 
miejski wysłał do Ly a na a- 
dres prof, Twardowskiego kwo- 
tę 5.000 zł., stanowiącą nagrodę. 


Okupacja 
w firmie Babiacki 


Wczoraj rano wybuchł strejk 
okupacyjny w fabryce wyrobów 
edwabnych firmy Edward Ba 


biacki i S-ka, przy ulicy Karo- 
lewskiej 62. 

Robotnicy porzucili pracę, 
protestując przeciwko zwolnie- 
niu jednego z robotników. 

Powiadomiony o wynikłym 
zalargu inspektorat pracy. pod 


jal interwencję. 


„Dzień Matki“ 


24 maja r. b. 


W 5! państwach calego świata 
obchodzona jesi corocznie uroczy- 
stość rodzinna, jaką jest „Dzień 
Matki”. Jest to hold, złożony przez 
młodzież i spoleczeństwo dorosłe 
— mątce. Uroczystość ta przeszła 
do Europy z Ameryki Północnej. 
Oto mianowicie w 1910 roku pan 
na Jarwis, kierując się gorącą mi- 
łością do swojej matki — zainiejo 
wała pierwszy public: hołd od- 
dany wszystkim matkom w 
Chicago. 

W bieżącym roku „Dzień Matka 
obchodzony będzie w całej Polsce 


ldnia 24 maja, w niedzielę. 


łem zrobić królowej prezent z 
tych dwuch kamieni. Ponieważ 
jednak nie miałem odwagi wrę- 


czyć tego osobiście, musiałem 
użyć małego wybiegu 

— Jestem waszej eminencji 
bardzo wdzięczna — powiedzia 
ła z uśmiechem królowa i po- 
myślała, że te dwa kamienie 
kosztują kardynała znacznie 


więcej, niż pierwsze dwanaście 
króla. 


Nr. 131 


atom lite 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
ej dyżurują następuj 
Sadowska - Daneerowa (Zgier- 
ska 575; W. Groszkowski (11 Listo 
ada 15); T. Ki 

„ R. Rembiel 


POBÓR ROCZNIKA 1915.—Dziś 
przed komisją poborową nr, 1 (Pie. 
1ackiego 18) winni się stawić pobo 
rowi rocznika 1915 o nazwiskach, 
poczynających się od liter L, M, 
na terenie I[L komisa- 


Przed komisją 
(Piotrkowska 157) 
rocznika 1915 o nazwi: 
tery M, N, O, P, z te 
sarjatu policji. 


poborową ur. 2 

poborowi 
kach na li- 
enu IV komi- 


Wymordowanie 
całej rodziny 


Wstrząsający proces 
w Radomiu 


W sobotę, dnia 16 b. m. odbędzie 
się w radomsąim sądzie okręgo- 
wym sprawa 19-letniego Kazimierza 
Madajego i 20-letniego Jana Pienia- 
cego ze wsi Wola Kuraszowa (12 
kim, od Przysuchy), których go: 
ciągnięto do odpowiedzialności kar 
nej za współudział w morderstwie 
dokonanem na rodzinie Florenca 
z tejże wsi. 


Florenc był jedynym żydowskim 
mieszkańcem wioski. gdzie od 15 
lat miał sklepik spożywczy. Mor- 
derstwo popełniono w nocy z 30 
wa 31 grudnia r. ub. Na miejscu 
zamordowano żonę Florenca 38-let 
nią Mirjam, zaś dwoje dzieci Floren 
ców, 124etnia Malka i 10-letni Mo- 
tel zmarli z ran w szpitalu. . Trze- 
cie dziecko Florenców, 6-letni Izra< 
el przebywa w szpitalu warszaw* 
skim 1 naskutek poranienia mózgu 
zdradza oznaki choroby umysłowej. 


Najstarszy syn, 14-letni 
ma urwaną rękę. 


Zanwel, 


Jak już z tej listy widać, zbioro 
we morderstwo  odznaczało się 
szczególnem bestjalstwem. Pozatem 
całe wnętrze mieszkania i towary 
zostały zniszczone. Do mieszkania 
wrzucono bardzo dużo kamieni i 
wyrwano kłody u ogrodzenia. Oj- 
ciec wymordowanej rodziny, Hersz 
Florenc, który wybiegł bocznem 
wejściem aby wezwać pomoc oca: 
lał, postradał jednak z początku 
zmysły i dopiero po pewnym czas 
sie odzyskał nad niemi władzę. 


Trybuna Czytelników 


Pragnąłbym na łamach po- 
czytnego pisma poruszyć sprawę 
obchodzącą ogół, wobec czego u- 
przejmie proszę o łaskawe za- 
mieszczenie poni ch uwa; 

Skromny, narożny dom. przy 
ul. Piłsudskiego nr. 19, a jeszcze 
skromniejsze do tego domu pro- 
wadzące wejście korytarzowe. 
Nad tem wejściem umieszczo! 
jest marmurowa tablica z na 
sem: 

„Tu mieszkał i został areszto- 

wany 1.1900 r. przez sługi 

caratu Naczełnik Pańs 

zef Piłsudski w drukarn 

botnika*, 

I na tem koniec. 

Przybywający do Łodzi tury- 
sta, przechodząc około tego do- 
mu, napewno nie zauważy 
tablicy, o ile towarzyszący 
łodzianin nie zwróci na 


mu 
nią 


r 
specjalnej uwagi; ba. nawet nie 


jeden rodowity syn Łodzi, gdy| 
nie dowiedział się o istnieniu tej! 
tablicy z prasy lub innych źró- 
deł, nie wie wogóle jaką rolę od 
grywa w historji niepodległej 
Polski dom w śródmieściu, przy 


ul. Piłsudskiego nr. 19. 
A wielka szkoda. 
Jak wiadomo, nad 


stanowi eta 
w walce 
roztoczona 


miejscem, które 
twórczości Wodza 
niepodległość, 


o|domem i trwatem 
jest niem go symbolami walk o wy- 


| umieszczona aż prawie na pi 
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o utrwalenie przynajmniej jego 
[wyglądu i cech. natomiast dom 
|przy ul. Piłsudskiego nr. 19, 
entujący jeden z najpoważ- 


jszych odcinków Jego nie- 
zmordowanej pracy i walki z 


najeżdźcą, został, 
pełnie pominięty. 
razie — pozostawiony 
CZU. 


Bo zimna marmurówa 
szem piętrze i to dość prymityw- 


ZADNA NIEDZIELA 
bez aparatu fotograficznego 
.., _ FOTO-PIPPEL 
ŁÓDŹ, NAWROT_2. TEL. 20: 


nie, w miejscu. gdzie pierwszy 
Żołnierz Odrodzonej Polski stał 
posternnku i pracował w ob- 
liczu grożące kiego 
niebezpieczeństwa. jest stanow- 
czo zbyt słabym wyrazem należ 
nej czci. 


To też z okazji uroczystego ob) 


chodu pierwszej bolesnej roezni 
cy zgonu Najwierniejszego Syna 
Ojczyzny, 
seu zwrócić 
komiletu 


uczczenia 


sowania się tyni 
udekorow 


jeżeli nie zu-| 
to w kaźdym 
na- ubo- 


mięci 
każdem | Marszałka na konieczność bliż 


1936 


Dom przy ul. Piłsudskiego 19 


Szanowny Panie Redaktorze. |szezególna opieka i troskliwość 


zwolenie Polski z pod jarzma 
caratu, tak, aby demu prze- 
chodniowi widok jego rzucał 
się w oczy, nie mniej niż pomnik 
wzniesiony na skwerze lub pu- 
blicznym placu. 

Gdyby warunki. w jakich po- 
zostaje omawiany dom nie po- 
zwalały na to, aby w nim urza- 
dzić np. szkołę podchorążych i 
t. p. imienia odeszłego od nas 

zawsze, lo przecież z łatwo 
można byłoby w jego wne- 


trzu, tam. gdzie Zmar 
zi} pracę konspiracyjną, urzą 
* choćby skromne muzeum. 
w którem umieszczone byłyby 
wszelkie, pozostałe jeszcze uten 
sylja techniczne z czasów pro- 
| dzenia redakcji „Robotnika“ 
włącznie z history ą „boston: 
[ka 
Należy się spodziewać, że ło- 


dzianie tak hojni w składaniu 
ofiar, 
du Marszałkowi. 
nie pozostaną w 
się do nadan 
ul. Piłsudskiego nr. 
historycznego 
takiego domu - pomnika 
będzie dumna. 
zenie powyższego 
listu najuprzejmiej Sz. Panu Re 
Jdaktorowi dziękuję. 

H. Kantor. 
12 BR 1936 r. 


gdy chodzi o oddanie hoł- 
tym razem 


Łódź, 


A 


Rada komisarzy 
unji sowieckiej zatwierdziła na 
swem ostatniem posiedzeniu | 
plan rozbudowy żydowskiego 
obszaru autonomicznego Biro - 
Bidżanu w roku 1936 i przy- 
znała ze skarbu państwa na 
bieżący rok budżet w .wysoko- 

si 76.036,798 rubli. Z sumy 
tej przeszło 50 miljonów rb. 
przeznaczonych jest na inwesty 
cje gospodarskie, 19,5 9milj. rb 
jako długoterminow kredyt 
dla zarządu i 6,5 milj. rb. jaka 
subsydjum dla .„Komzetu* na 
koszty przejazdu imigrantów 
żydowskich. 

Budżet na „rok 1936 jest o 51 
łorocz- 


Tragiczny upadek z tramwaju 


Pasażerka doznała wstrząsu mózgu 
Tragiczny wypadek miał miejsce 
wczoraj rano na ulicy Brzezińskiej, 
Z jadącego w szybkiem tempie 
tramwaju wypadła nagle na bruk | 
stojąca na peronie pasażerka, 30- 


letnia Małka  Rozenblum, żona 
krawca, zamieszkała przy ul. Miel 
czarskiego. Wezwano pogotowie 


Awantura przy 


| ratunkowe, którego lekarz stwier- 
| dził u ofiary tragicznego wypadku 
wstrząs mózgu, głębokie rany gło- 
wy i ogólne potłuczenie. 

W stanie groźnym została Małka 
Rozenblum odwieziona do szpitala 
|św. Józefa. 


ul. Głównej 34 


Lokatorka wyrzuciła rzeczy sublokatorki 


Dom przy ul. Głównej 34 byl 
wczoraj terenem awantury. Loka- 
torka tego domu, Ernestyna Cych, 
przyjęła przed 5 miesiącami do sie- 
bie w charakterze sublokatorki Na- 
talję Kiebsz, 


Ponieważ ostatnia zalegała z opła 
tą koimornego, właścicielka miesz» 
kania dopuściła się samowoli. Wezo 
raj gdy sublokaforki nie bylo 
w mieszkania Cych wyniosła wszy- 
kie jej rzeczy i ulokowała w ko- 
inórce, zaś powracającą do domu 
sublokatorkę nie wpuściła do miesz 
kania. 


Powstała awantura. Wezwano po 
icję, która nakazała umieszczenie 


z powrotem rzeczy sublokatorki w 
mieszkaniu i pociągnęła lokatorkę 
|do odpowiedzialności karnej. (li) 


RIALTO 


CALIENTE 5 


Dziś poraz ostatni ! 


DAWNO 
NIEWIDZIANA 


ludowych | nego 


Caly szceg przeds e- | zastępca komisarza ludowego 
biorstw prłamysowych, dia|dla bandlu, znany lingwista | 
których budynki i instalacje są | Halmstock. bibljogra! Rubin 
już gotowe, rozpocznie w tych |stein i szereg techników 
dniach swą produkcję, Poza- przygotowania osiedli dla mae 
tem w ciągu bieżącego roku po ch przybyć z Białorusi ży: 
wstać mają nowe wielkie 


przedsiębiorstwa 
i górnicze z pomocą finansową 
rządu. Elektrownia ma być 
doprowadzona do produkcj 
6,000 kilo ów. Przewidziana 
jest również rozhudowa miasta 
Birobidżanu. oraz założenie ka 
i wodociągów. Rozpa 
już jest budowa s. 
110 łóżek i „techni 
medycznego. Na budowę miei- 
scowości  kuracyjnej Ko!dor 


S 


przeznaczono 780.000 rb. Na 
usługi gospodarki rolnej urzą- 


dza 
rów. 
odwodnienie 8.300 hektarów 
ziemi uprawnej oraz przygoto- 
wanie meljoracji dalszych 
tysięcy hektarów, na rok 1397, 
na co przeznaczono 1.250.000 
rb. W roku bieżącym odejdzie 
do Biro - Bidżanu dalszych 90 
traktorów. 40 kombinów i 45 sa 
mochodów. Powierzchnia u- 
prawnej ziemi ma wynosić 27 
tysięcy hektarów. 


e trzy nowe stacje trakto- 


iałoruski sownarkom posta 
rm roku wysłać do Bi 
ro - Bidżanu 225 rodzin, liczą- 
cych łącznie 1109 dusz. Z Miń- 


ska udał się do Biro - Bidżanu 


przemysłowe 


Pozatem ma być podjęte | 


ty Czuzka jew PANNA: 
że naskutek szeregu pr: 
osiedłanie się zagranicznych 
dów w Biro - Bidżanie rozpo: 
nie się nie w drugim, lecz do- | 
piero w trzecim kwartale r. b. 
Przybyć ma z zagranicy około 
5.000 osób (1000 rodzin i 500 o: 
sób pojedyńczych). 


W związku z oczekiwaną imi 
gracją około 1000 żydowskich 
robotników z Litwy do Biro - 


kwalifi: 
jak mu 


Bidżanu (idzie tu o v 
anych robotników 
stolar: farbia robol 
ników hut szklanych i trykota 
żowych) bawił w tych dniach w 
kwie redaktor kowieńskie 
olksblattu” dr. M. Sudar- 
7 ym czasie spo 
jest przyjazd prezesa 
mated 
Helda, 


dziewany 
nowojorskiego 
Workers Banku“ 
który ji 
ników 


Adolf 
o pełnomocnik robot- 
dowskich w Stanach 
Zjednoczonych ma zbadać mo- 


żliwości osiedlenia się zagrani: 
cznych żydów w Biro-Bidżanie. 


miasto miłości 


W roli głównej 


W FILMIE 


LILIANA HARVEY 


„zaproszenie do walca” 
ukaże się niebawem w Grand-Kinie 


| 
| 


Mozliwość emigracji T" a żydów 


Sowiefg rozbudowują Biro-Bidżan 


Samobójstwa w Polsce 


2612 wypadków śmier- 
telnych w zeszłym reku 


Z ogólnej liczby 2.612 śmier« 
telnych zamachów  samobój- 
czych w Polsce w r. ub. przy- 
pada na województwa central- 
ne 1.093 zgonów skutkiem sa- 
mobójstw „na południowe 625, 
na zachodnie 511, oraz na wo- 
jewództwa wschodnie 383 zgo- 
ny. 


Jeśli idzie o wiek samobój- 
ców, to największa liczba 
śmiertelnych zamachów przy- 
pada na osoby w wieku od 25 
db 29 lat, mianowicie 472 zgo- 
tępnie pozbawiło się ży 
cia 410 osób w wieku od 20 do 
24 lat. 325 w wieku od 30 do 
84 lat, poczem na osoby star- 
sze przypada coraz mniej samo 
stw z wynikiem  Śmiertel- 
nym. W wieku od 10 do 14 lat 
popełniło samobójstwa z wyni 
kiem śmiertelnym 11 osób, od 
15 do 19 lat — 124 osohy. 

Przeciętnie na 100.000 mie- 
ńców liczba zgonów skut- 
kiem samobójstw wynosiła w 
roku ubiegłym Największa 
stosunkowo liczba  Śmiertel- 
nych zamachów samobójczych 
przypada na województwa Zá- 
chodnie, mianowicie 19,8 zgo- 
nów na 100.000 mieszkańców. 


Popułaryzacja 
radiofonii 


Olbrzymi 
skiej w os 


rozwój  radjofonji pot 
Imich Jatach nie jest dzie 
lem przypadku, lecz rezultatem wzma 
żonych wysiłków wszyst Czy 
którym zależy na rozpowsz 
radja wśród 
w naszego społeczeństw 
iym kierunku zasługi poło: 
|dzialalność wielkich firm radjow, 
[które przez state ulep: 
awego i przysłósow 


h- 


le w 


e jego. ceny 
gospodar- 
do obudz nią za 


radja wá 
[ster ludności. które dotąd nie mogły 
korzystać z dobrodziejstw tego naj 

downicjszego wynalazku naszych Uza 


i przedsiębiąrsiw 
należy w 
akłady 
i la 
or 


| Polskie 
szawie. 
w kraji ox 
e dzięki swym wysokim za- 
leton technicznym i akustycznym cie 
szą się wielkiemu m. W odbior 
nikach tych zastosowane są wszystkie 
najnowsze zdobycze techniki, 

Krokiem naprzód w kier 


produkuje 


stęnnienia dobrego odbiornika 
kim 


szej 
zeszom ludności bylo wprowa- 
mu ratalnego 
możliwia 


Ałod pióolikanttwzch. EA 
bywcy 

Jak dogodny jest ten system d 
|bywcy odbior 

fakt, że np, 
ciowy z zakre 

A można nä 

17,50 miesięcznie. Odbiornik wy 
szej klasy o 3% obwodach strojonych, 
z 8 pentodami , oraz 


kresami lal Philips 55 A możni 


TEMPI. 
jmłodszyci 
wych najbardziej l 
pliwie sześcioleln 
Kia nie 
gwiazdeczki o wiecznie uśmiechnie 
buzi i o prześlicznej twarz 
lonej złotem 
tali naszych czytelnikó' 
ktorów, lub którą z 
cej kochają, to odpowiedź bylahy jed 
nogłośna: Shirley Temple. 


Słodka ta dziewczynka o złotem str 
duszku należy dziś do najałubień 
szych gwiazd na całym ś 

jej są bardzo popularne. Wszyscy cie- 
szą się na samą wieść, że Shirley uka- 
że się wkrótce i wszyscy śpieszą n” 
jej filyny. 


EW ŁODZI 
iktorów 


y w Łodzi „Ma 
„Roześmiane o- 
i „Nasze słoneczko” z Shirley. 
Gjęka jaa worda drrek JAJ YNA 
spodzianek — nowych obrazów naszej 
ulubienicy.  Ujrzymy więc Shirley 
przedewszystkiem w nastrojowyni "il. 
mie „Złotowłosy brzdąc”, na ekranie 
kina „Casino” 


Józefa Pitsudskiego 
Konto P. K. O. 1 


Seane 


TEATR. MIEJSKI 

Dziś, o godz. 7.30 wiecz. bezwzględ- 
nie ostatnie powtórzenie pełnej dra- 
matycznego napięcia sztuki Bernstei- 
na „Intruz“, 3 

W czwartek, o godz, 8,30 wieczorem 
(również po cenach zniżonych) uro- 
cza „Szesnastolatka” Stuartów. 

W piątek głośna sensacyjna amery- 
kańska Ayn Randa „Kto zabił?” (Spra 
wa Folknera) w reżyserji Jana Bonec- 
kiego. Werdykt na oskarżoną wyda sa 
ma publiczńość. Każdy widz  (pełno- 
letni mężczyzna) kupując bilet do 
krzeseł, loży lub na balkon, ma pra- 
wo otrzymać kupon upoważniający go 
do pozostania jednym z dwunastu sę- 
dziów przysięgłych, którzy , podczas 
przebiegu sztuki „Kto zabił?" zajmą 
odpowiednie miejsca na scenie i w 
końcu rozprawy wydadzą po naradzie 
werdykt bądź uniewinniający, bądź 
skazujący. 

Kupon wydaje kasa teatru Miejskie- 
go po zgłoszeniu nazwiska. 


RECITAL H. MARKOWICZOWEJ 

W czwartek, dnia 14 b, m, o godzi- 
nie 18,45 nabędzie się przed mikrofo- 
nem rozgłośni łódzkiej Polskiego R. 
dja recital skrzypcowy znanej artyst- 
ki łodzianki, Haliny Markowiczowej. 
W programie m. in, utwory Schuher- 
ta, Nardiniego, Kreislera, Bartoka i ło- 
dzianina, Henryka Jabłonia, 


WEATR POPULARNY 
Dziś, o godz. 20.15 w dalszym ciągu 
m wesoła ko- 
ego dramaturga 
włoskiego Nicodemiego p. t. „Nanczy- 
cielka", w reżyserji Mieczysława Na- 
wrąckiego. 

Ceny biletów zniżone, 

TEATR „ROZMAITOŚCI* 
o 21-ej jedyne ulgowe przedsta 
wienie „Ararału* w przebojowym pro 
gramie „Świat cudów". Pozostałe bile- 
ty w kasie tentru. 
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Teatr i muzyka 


Z KONSERWATORIUM MUZYCZNE- 
GO A. KIJEŃSKIEJ 
W niedzielę, dnia 17 maja o godzi- 
nie 4 pop. w sali Filharmonji (Naro- 
towicza 20) odbędzie się popis ucz 
niowski konserwatorjum. Udział w po 
pisie biorą klasy fortepianowe, skrzy 
cowe, śpiewu solowego i zespoł 
va i kameralna, prof. 
„ Dobkiewicza, Ilcewicz. 
ny, Lewandowskiego, Wiłkomirskiego, 
Nagujewskiego, Brandta i Rydera. 
Bilety do nabycia w kancelarji 
serwatorjum (Travgulta 9) tel. 210-86, 
w dniu popisu przy kasie filnarmonji. 


KRÓL TANGA W FILHARMONII 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
wiadomość o przyjeździe do Łodzi i 
występach w sali Filharmonji w dniu 
17 i 18 b. m. o godz. 8.45 świa- 
towej sławy zespołu argentyńskiego 
króla tanga Eduardo Bianco. 15 oso 
bowy zespół zyskał sobie miano naj 
lepszych odtwórców tang argentyń 
skich i zosłał wielokrotnie nagrodzo- 
ny. — 


POPIS SZKOŁY TAŃCA ARTYSTYCZ 
NEGO. 

W niedzielę, dnia 17 b. m. o godzi- 
nie 12ej w południe odbędzie się w te- 
ulrzę Miejskim ń 
art. i rytmiki Pa 

Przedsprzedaż 
cie Łódzkiej rodziny radjowej, Łódź, 
Piotrkowska 106, tel. 128-06 oraz w se 
kretarjacie szkoły, ul. Gdańska 94, te- 
lefon 164-11, 


SALON „BLOKU* W I. P. S. 

Salon bloku zawodowych artystów - 
plastyków spotkał się z uznaniem pra- 
sy i publiczności i zwiedzany jest licz- 
nie. 

Wystawa przedstawia się niezwykle 
interesująco.  Zgromadzono na niej 
przeszło 150 prac z dziedziny malar- 
stwa i grafiki oraz szereg rzeżb i tka 
nin „badu“, 


€o usłyszymy dziś brzez radio? 


Muzyka z płyt, 
„Ogródki działkowe” 


— po 


12,30 Koncert orkiestry kameralnej 
Karol Marja Weber: Uwertura 
Schubert: 


1) 
„Euryanthe”, 2) Franciszek 
a) Na morzu, b) Król Olch, 3) Edward 
Grieg: Modlitwa i taniec rytualny x 


suity „Olaf Trygwas 
szek Humperdine przeszłości — 
jaya, 8) P. Blaauw; Kucani, B) £ 
Clarke: Wodne lilje — idylla, 7) $ 

sjlęcoM olski w PAIAR kotoerka 


m“, 4) Franci- 


wy. 
13,10 Ghwilka gospodarstwa domo- 
wego. 
18,15 Czar ludzkiego głosu: 1) Flo- 
tow: M'appari — arja z op. „Marta” 
(E. Caruso), 2) Fucito: Sultano a te — 
pieśń (E. Caruso), 8) F, Schubert: 
Sobowtór (Szaljapim), 4) P, Mascagni: 
Intermezzo z op. „Rycerskość wieśnia 
cza” (Emma Bettendorff), 5) M. Rim- 
skij Korsakow: Arja z op. „Sadko“ 
(0. Smirnow), 6) W. A. Mozart: Arja 
z op. „Flet zaczarowany” (A. M. Gu- 
7) Proch: Warjacje — (A. 
Gugielmetti), 8) G. Verdi: a) Arja 
ida" (lan Kiepura), b) Arja 
rubadar" (Jan Kiepura) 9) 
: Skowronek (E. Bandrow- 
10) L. Różycki: Wale 


gielmetti), 
M. 


„Casanova“, (Bandrow- 
11) 


Vento- Valenti 


Schi 
enza Nisciuna ( 
Arja z op. 


tipa), 13) Ros 
yrulik sewilski" (M. 


1530 Z operetek Kalmana. t) Hrabi 


na Marica: Wielkie potpourri, 2) 
Księżniczka czardasza: a) Piosenka 
Sylvy, b) Wale, 3) Księżna Chicago: 


Pieśń wiedeńska, 4) Bajadera: piosen- 
ka — Całuję cię w Benares. 

16,00 „Wędrówki dokoła globu“ — 
„Finlandja nazywa się Suomi" — po 
gadanka Szymona Pigwy dla dzieci 
starszych, 

16,20 Pieśni polskie w wykonaniu 
Olgi Łady. 1) Stefan Lidzki-Sledziń- 

i: a) Melodja, b) W złotych strzę- 
ści, e) Gniew, 2) Kazimierz $i- 
a) Kiedy ty idziesz, b) Ciszy, 
y, ©) Fragment. 


16,45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 


yskutujmy“: „Obywatel i 
Kazimierz Jabłowski i Ka- 


17,20 Koncert w wykonaniu kwarte- 
tu smyczkowego. Sianisław Włodar- 
ski — I skrzypce, Eugenjusz Skowroń 
ski 


ODCZYT O SZTUCE WŁOSKIEJ 
Towarzystwo polsko - włoskie 


w 
Łodzi (Piotrkowska 102) organizuje 
dzisiaj o godz, 20.30 odczyt doc. d-ra 
Juljusza Starzyńskiego, dyrektora in- 
stytutu propagandy sztuki w Warsza- 
wie, p. bi „Rola postaci ludzkiej w 
dziejach sztuki włoskiej”, Odczyt ilu- 
strowany będzie przezroczami, 


Z SALI ODCZYTOWEJ 
Dziś o godzinie 19.15 odbędzie się 
ndczyt w sali Łódzkiego u 
robotniczego, przy ul. Sienkiew 
3/6 na temat: „Środki i sposoby bada- 
nia surowców i wyrobów włókienni- 
IS 
Wejście bezplatne, 


altówka, Rafał Halher — wiolonczela. 

P iszek Lessel: Kwartet smye 
2) Temothy Hather Spel 
Whimsical serenades, a) Harle 
in sings, b) The Spanish Captain 
g5 c) The Tin Soldier Sing. 
„Książka i wiedza“: Nowe pra 
ce historyczne" — wygł. prof. Marceli 
Handelsman, 

18,00 „Trzynastka nie jest feralna“ 
(Pół godziny muzycznej walki z prze- 
sądami). 

18,30 „Bawełna i sztuka“ — felje- 
ton red. Sapocińskiego. 

18,45 Mnzyka lekka: 1) G. Darson: 
Modlitwa druidów — wale, 2) Fr. v. 
Suppe: Rano, południe i wieczór — 
potpourri, 3) ***: Noc na Węgrzech, 
4) A. W. Retelhey: Na błękitnych wo- 
dach. 

20.00 Muzyka rozrywkowa. 
21,00 Ostatnia audycja 
„Twórczość 
(1810 — 1849), Wykonawca Paweł Le 
wiecki. 1) Polonez Ges-dur (wyd. 
1872), 2) Trzy mazurki op. 63, H-dur, 
F-moll i Cis-moll, 3) Mazurek F-moll 
op. 58 Nr. 4 (napisany na łożu śmier- 

ci w 1849 r.), 

21,30 „Plon Sejmiku Ortograficzne 

— szkic literacki Karola Irzy- 
10: 
Muzyka lekka w wyk. 

P: R. 1) J. P. Sousa 
kadetów, 2) Leopold Weninge 
zanka walców Waldteufla, 3 
szek Rust: Król Lanvin, 
F Rose-Marie — potp., 5) Oskar 
Strauss: Dwa fragmenty z opt. „iÙ 
krainie walca“, 6) Erie Piesow: Błę- 
kitna serenada, 7) Adam  Wrońsj 
8) Jakov Gotovac: 

M 


z cyklu 
Chopina” 


małej 
Marsz 
Wi: 
Franci- 
Rudolf 


4) 


góralski, 11) T. Kalkman: Intermezzo. 
23.05 Muzyka 

espołu. Hali 
libes: Pląs k 
iesu: Trocłię miłość 
Pizzicato — wyj. 
4) Adam Lewandowski: 
tango. 


BAWEŁNA T SZTUKA 

O godz. 18.30 rozgłośnia łódzka na. 
daje feljeton red. Śapocińskiego pod 
tyt. „Bawełna i sztuka”. 

W pogodnym tym feljetonie" prele- 
gent opowie dzieje i tarapaty artystów 
malarzy miasta interesu i bawełny. — 
Opowieść ta jest osnuta na tle słynnej 
wystawy malarzy łódzkich w roku 
1911, urządzonej za uciułane i z trn- 
dem wypożyczone pieniądze. Była to 
jedyna wystawa Łodzi, w czasie któż 
rej musiano zamknąć drzwi z powa- 
du licznego napływu publiczności, 


KWARTETY SMYCZKOWE 
Dwa kwartety zupełnie odmienne w 
swym stylu, powstałe w różnych okre 
sach czasu, usłyszą radjosłuchacze o 
godzinie 17.20, mianowicie: Kwartet 
smyczkowy D-dur wybitnego polskie- 
go kompozytora z początku 
stulecia, Franciszka Lessla, ki 
ko u komponuje w stela 
wiedeńskiej szkoły klasycznej. Drun 
gim punkiem programu tej audyt 
dzie utwór p. t. «Whimsical seren: 
des* współczesnego amerykańskie; 


kompozytora Temnthy Mather Spel- 
mana. 


Jak donosiliśmy, na ostat- 
niem swem posiedzeniu zarząd 
PZB uchwalił między innymi 
wybrać specjalną komisję, któ- 
rej zadaniem będzie opracować 
projekt reorganizacji „ systemu 
sędziowania w zawodach bok- 
serskich. 

Dotychczasowy system (trzech 
punktowych i ringowy, bez pra 
wa głosu) nie wytrzymuje kry- 
tyki. Kilkuletnia praktyka wy- 
kazała, przy braku zalet, mnó- 
stwo wad tego systemu. Tajne 
punkłowanie pociągnęło za so- 
bą nadużycia, fermenty wśród 
sędziów, zawodników i opinji 
sportowej. Okazało się, że w 
pięściarstwie mamy zbyt mało 
ludzi, którym zaufać można, że 
przez nikogo nie kontrolowani, 
ydadzą orzeczenie, zgodne z 
istotnym przebiegiem walki na 
ringu. 

swątpliwie więe reforma 
pójdzie w kierunku jawnego 
punktowania. Nie wiadomo tyl- 
ko „ilu będzie sędziów punkto- 
wych, czy ringowy będzie miał 
prawo głosu i czy punktowane 
będą jawnie poszczególne run- 
dy, czy tylko podawany ostate- 
czny wynik. 

Na margineste reorganizacji 
ystemu sędziowania w boksie, 


|warto przytoczyć sposób dawa- 


nia rozstrzygnięć w zapasach, 
który mogliśmy obserwować do 


-|go stronie. 


piero onegdaj w Łodzi, na me- 
czu z reprezentacją Królewca. 


W dwuch rogach maty z 
dają punktowi; na macie 
dziuje ringowy. Po ukończe 
rundy, gdy punktowi stają do 
siebie tyłem, tak, aby jeden nie 
wiedział jakie orzeczenie wy- 
da drugi i na dany znak, wraz 
z ringowym, wszyscy trzej pod 
noszą chorągiewkę, której bar- 
wa wskazuje albo zwycięstwo 
jednego z zadowników, alho nie 
rozstrzygniętą. 

Oczywiście techniczne prze- 
prowadzenie takiego punktowa 
nia jest obojętne. Można punk- 
tować chorągiewką, przy pomo 
cy lampek kolorowych i t. p. 


W każdym razie takie sędzio 
wanie daje o wiele lepsze wyni- 


„|ki, niż tajne punktowanie. Prze 


dewszystkiem sędzia, wiedząc, 
że jego orzeczenie kontrolowane 
jest przez publiczność, prasę i 
innych sędziów, nie pozwoli so 
bie na jawną niesprawiedli- 
wość. A gdyby się nawet tak 
stało, trudno przypuszczać, że 
pozostałych dwuch słanie po je 
tembardziej, że zgó: 
ry nie wiedzą, jakie wyda orze: 


—— NN 
[aae s apane tie Sae WIEM OZNA 
Mistrzostwa 
szermiartze 
15, 16 i 17 b. m. w Łodzi 

W dniach 15, 16, 17 h. m. odbę- 
dą się w Łodzi szermiercze mistrza- 
stwa panów w trzech broniach: sza: 
bli, szpadzie i florecie, Mistrzostwa 
rozegrane zostaną częściowo w lo- 
kalu KSTramwajarzy, częściowo 
w YMCA. 

W mistrzostwach wezmą udział 
zawodnicy następujących klubów: 


WKS, PKS, Pocztowe PW , KS 
Tramwajarze i KPElektrowri. 


Międzykluhowe 
zawody bokserskie 
W czwartek, 14 b. m. odbędą się 


Srehrzyńskiej o godz. 20-ej międz; 
klubowe zawody bokserskie przy 
udziale pięściarzy IKP, Hakoahu, 
Gwiazdy, Tajfunu, Makabi i in 


Zawody organizuje sekcja bokser- 
ska Makabi, 


— 1936 


czenie, Gdyby jednak, wbrew 
ogólnej opinji, wszyscy trzej BĘ 
dziowie wydali orzeczenie jed 
nakowe, będziemy mieli do czy 
nienia z odrębnym punktem 
widzenia, a nie  niesprawiedli. 
wością czy nastawieniem. 

Ten sysłem sędziowania ma 
jeszcze i inne dobre strony. — 
Przedewszystkiem mogą sędzio 
wać (jak to się dzieje obecnie 
na meczach międzypaństwo 
wych i w zapasach) przedstawi: 
elele zainteresowanych drużyn 
i tylko ringowy winien być neu 
tralny, co ułatwia obsadę zawo- 
dów. powtóre, zupełnie wystar 
y trzech sędziów, po trzecie, 
ringowy, który ma okazję naj- 
lepiej obserwować walkę, be- 
dzie miał prawo głosu, podczas 
gdy dotychczas, nie wiadomo 
dlaczego, był tego prawa pozba 
wiony. 


Nr 13 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Jawne punktowanie w boksie 


ś|jest jedynym sposobem rozwiązania problemu 


sędziowskiego 


Te wszystkie zalety jawnego 
punktowania mogłyby z pożyt: 
kiem dla boksu być zastosowa- 
ne w Polsce. Jesteśmy przeko» 
nani, że rozwiązałoby to pro- 
blem sędziowania. Bo gdyby 0: 
kazało się, że w kilku czy kil- 
kunastu wypadkach jakiś sę- 
dzia wydaje orzeczenie wyraź 
nie tendencyjne (a to łatwoby 
skonstatować!) możnaby usu- 
nąć go od pełnienia funkcji ar- 
bitra. Przy obecnym systemie, 
wyłowienia złego czy wydające- 
go tendeneyjnie złe orzeczenia 
sędziego było niemożliwe, gdyż 
każdy mógł się zasłonić dwoma 
innymi, 

Uważamy więc, że najlepszym 
systemem będzie jawne punkto 
wanie każdej rundy przez 2-ch 
punktowych i jednego sędziego 
ringowego, 


Ktstualja piłkarskie 


Odmowa WSSŁOZPN. 


— Skład Bocskay. — 


Kto sędziuje w niedzielę 


Jak donosiliśmy przed kilku 
dniami, w ubieglym tygodniu od- 
było się posiedzenie byłego okręgo- 
wego kolegjum sędziów, na którem 
zapładła uchwała, aby przyłączyć 
się do WSS ŁOZPN. 

W związku z tą uchwałą ŁOZPN 


o godz. 20-ej w lokalu IKP przy ul. 


otrzymał list od sędziów z wymie: 
nieniem nazwisk arbitrów, którzy 
zgłaszają akces. Lista ta zawierała 
prawie wszystkie nazwiska, 


Zarząd  ŁOZPN rozpatrywał 
ostatnio propozycję byłego kole- 
gium sędziów. Pa dyskusji zapadła 
UCHWAŁA PRZYNOSZĄCA OD- 
MOWĘ. ŁOZPN wyszedł z założe: 
nia, że LOKS nie istnieje już, nie 
może więc być mowy o pertrakto- 
waniu z rozwiązaną instytucją, bo- 
wiem już 15 kwietnia minął preklu: 
zyjny termin zgłaszania OKS-ów, 
do OZPN-ów, Wobec tego, ŁOZPN 
ZGADZA SIĘ NA INDYWIDUAL- 
NE ZGŁOSZENIA SĘDZIÓW, nie 
zaś na wspólny akces 31 członków 
byłego OKS. 


Donosiliśmy już, że w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek ŁKS ro 
zegra spotkanie z drużyną węgier< 
ską, Bocskay, która zajmuje obec 
nie 6-te miejsce w tabeli mistrzostw 
Węgier. Obecnie możemy podać 


Zapaśnicy 


skład drużyny, która zagra w Ło. 
dzi: 

Varga, Vago, Janso, Palotas, Bo» 
ros, Bekesi, Markos, Berecz, Tele 
ki, Takacs i Hajdu. 

W drużynie Bocskay gra sześciu 
internacjonałów: obaj obrońcy, Pa: 
lotas, Markos, Teleki 1 Takacs, 


E 

PZPN otrzymał już od duńskiego 
zwiazku piłki nożnej potwierdzenie 
terminu meczu z reprezentacją Da: 
nji na 4 października w Kopenha: 
dze Rewanż rozegrany zostanie w 
Polsce w r. 1937. 

w 

PZPN zakontraktował na dzień 
4 czerwca wiedeńską Admirę jako 
sparringpartnera dla reprezentacji 
Polski. W związku z tym meczem 
i spotkaniem z angielską Chelsea 
przesunięty został termin przyjazdu 
trenera Otta do Łodzi na czas od 
8 — 20 czerwca r. b. 

* 

Wyznaczona już została obsada 
niedzielnych spotkań ligowych: 
Warszawianka — Śląsk p. Seeman 
ze Lwowa, Garbarnia — Wisła p. 
Kurowald ze Lwowa, Pogoń — Dąb 
p. Lieberman z Krakowa, Warta — 
Legja p. Wardęszkiewicz z Łodzi i 
Ruch — ŁKS p. Arczyński z Kra- 
kowa. 


Juśosławji 


walczą z Kruszenderem w Pabjanicach 


Korzystając z przyjazdu reprezen 
lacji zapaśniczej Jugosławii na 
mecz z repr. Polski, który odbędzie | 
się w najbliższą sobotę w Katowi- | 
cach, pabjanicki Kruszender pro- 


dzenia jugosłowian do Pahjanie. 
Mecz Jugosławja Pabjanice 
odbyć się ma w poniedzialek, 18 
b. m. w Pabjanicach, przyczem Pa- 
bjaniee reprezentowane, będą przez 
zespół Kruszendera, uzupełniony 
ewent, zawodnikami łódzkimi. 


Kpt. zw, PZA p. Gałuszka, który 
bawił w Łodzi na meczu Łódź —- 
Królewiec, ustalił następujący 
skład reprezentacji Polski na mecz 
międzypaństwowy z Jugosławią 
(od wagi koguciej do ciężkiej): Ro- 
kita (W-wa), Marzog (Śląsk), Sią- 


o g. 8.30 w. na sztukę 


|srow. 
wadzi pertrakfacje w celu sprowa | 


zak (W-wa), Rejniak (W-wa), Kryst 
malski (Śląsk), Łukasiewicz (Poz- 
nań) i Urgacz (Śląsk). 


INŻYNIERÓW 1 ARCHITEK 

TÓW W ŁODZI 
urządza w sobotę, dnia 16 maja 
ku o godz, 19,45 w sali odczytów 
warzyszenia, przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 58, odczyt prof. dr. L. Wertenstei- 
na z Warszawy p. t. „Sztuczne promie 
niowanie pierwiastków”, Wstęp wol- 
ny dla członków stowarzyszenia i 
wprowadzonych. gości, 


„UZDROWISKO* 

Zapis chorych na wyjazd na sezon 
ligi dla mężczyzn do „Uzdrowiska“ 
odbędzie się w środę, dnia 20 maja o 
godz. 3-0j pop. 

Kandydaci winni się zgłosić w kan 
celacji, przy ul. Cegielnianej 21 z do- 
wodem osobistym względnie zuświad 


KUPON 


dla czytelników „Głosu OR BE 
do Teatru Miejskiego (Śródmiejska 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 
bilety ulgowe (od 30 gr. do 1.85) dnia 14 maja rb. 


czeniem tożsamości oraz oddzielną fo- 
tografją 


15) 


Stuartów „Szesuastolutka” 


Łódź, 13 maja 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Czekifrancuskie Ktemisarz dewizowy w Łodzi 


Z okazji znowelizowania naszego 
prawa czekowego warto wspomaieć 
że i prawodawstwo francuskie prze- 
prowadziło taką nowelizację. Dla 
naszych ster gospodarczych, pozo- 
stających w stosunkach handlo- 
wych z Francją będzie tedy cieka: 


wem zaznajomić się z niektórymi |di 


ważniejszymi przepisami nowego 
francuskiego prawa czekowego. 

Formularze czekowe francuskich 
banków muszą być o tyle zmienia: 
ne, że w tekście dokumentu musi 
być umieszczone słowo „czek”. | 
W razie niestosowania się do (ego 
przepisu, dokument, wystawiony po 
30 kwietnia 1936 r., nie jest uważa 
ny za czek i dlatego nie będzie 
traktowany według przepisów pra- 
wa czekowego, 

Warunkiem dochodzenia praw 
z czeku wobec wystawcy oraz žy- | 
tantów ł gwarantów jest protest, 
sporządzony w terminie i w odpo- 
wiedniej formie, o ile nie nastąpiło 
zwolnienie od tej formalności (re- 
tour sans frais* lub „sans prote”, 

Podanie fałszywej daty, a więc 
zwłaszcza przeddatowanie czeku, 
oraz opuszczanie daty jest karalne. 
Ale naraża się na karę również 
ten, kto przyjmuje przeddatowany 
lub niedatowany czek, s 

Również karalnem jest wystawie 
nie czeku bez pokrycia (sans pro 
vision), lub bez wystarczającego po 
krycia. A mianowicie wystarczają- 
ce pokrycie musiało już istnieć i 
być wolne do dyspozycji (preala- 
bie et disposible) przed wydaniem 
czeku. Karalność nie jest przeto 
wykluczoną, jeżeli ktoś wciągnie 
czek na konto, na które wlaśnie 
kazano zapisać czek na inny bank, 
aby uzyskać odpowiednią kwotę. 
Bo trzeba się z tem liczyć, że in 


ma być powołany za dwa tygodnie 


Akcja prowadzona przez sa |nie odrębnych interesów włó-|dajnych realizacja tego żywot- 
morząd gospodarczy Łodzi i |kiennictwa, wymagających za: |nego postulatu bedzie mogła 
związek przem włókienni- |spakajania olbrzymich potrzeb |być załatwiona w ciągu dwuch 
czego w państwie polskiem w |» dziedzinie importu surowca, tygodni. 
sprawie utworzenia w Łodzi 0- | 

h komisji dewizowej 
się w stadjum fin 


przeciwko 40-godz. pracy 


. gdyż wielokrotnie W Kopenhadze odbyło się dorocz 


zainteresowanych | niezbedny jest pośpiech i nie- ię g AAA 3 
ch nad sprawa- | zwłoczna decyzja ze względu na | "° posiedzenie międzynarodowego 
mi dewizowemi postulat ten po- skomplikowane interesy pro- | Komitetu Federacji- Bawelnianej: 
traktowany został przychylnie. | dukcji Prezes Wiggins pocą zodezne 
Chodzi bowiem o uw w siji kół miaro:  *prawozdanie z konterencji, odbytej 
podczas swego pobytu w Ameryce, 
% amerykańskim ministrem rołnie 
iwa Wallace'm w sprawie zarzi: 


Tendencia dia akcji 


` tów, stawianych amerykańskiej 
jest w dalszym ciągu słaba bawełnie. 
W dniu wczorujszym tendencja proe. pożyczka stabilizacyjna 64 = | Następnie omawiano sytuację 


dla akcji byla w dalszym ciagu |64,50, Bank Polski 103 — 105, 3 | Brazylji, jako producenta bawełny 


słabsza. Na łódzkim rynku prywat- 
uym akcje Banku Polskiego ulegty 
ponownie zniżce o 100 punktów, 
spadając do 103 w płaceniu, 105 w 
żądaniu, Również na rynku war- 
szawskim objawiała się nadal ten- 
ilencja słabsza prawie dla wszyst 
kich innych akcji oraz dła akcji 
Banku Polskiego. Natomiast dla pa- 
pierów procentowych na prywat- 
nym rynku łódzkim panowała w 
dalszym ciągu tendencja mocniej- 
sza. I tak np. 7 proc. pożyczka sta- 
bilizacyjna znowu uległa zwyż 
100 punktów, dochodząc do 64 w 
płaceniu, 64,50 w żądaniu. 

Na rynku prywatnym notowano 
papiery wartościowe: 4 proc. po- 
życzka dolarowa 48,50 w placeni 
49,50 w żądaniu, 5 proc. łódzkie 
listy zastawne serji X K. 46,50 -- 
49,50, 3 proc. premjowa pożyczka 
inwestycyjna | emisji 64 — 06, 7 


e 


kaso czeku przez bank trwa kilka 
dni; a przedtem kwota nie jest da 
dyspozycji, H 

Również zamknięcie czeku, t. zn. 
zlecenie do banku, by nie honoro. 
wał czeku, oraz podjęcie kwęty po- 
trzebnej dla pokrycia czeku jest 
karalne. 

Dług przeto nie jest jeszcze po- 
kryty przez wydanie czeku wierzy- 
cielowi, lecz dopiero przez honoro- 
wanie czeku. 

Nowela prawa czekowego we 
Francji jest wynikiem kolektywnej 
umowy, zawartej w Genewie 19 
marca 1931 r., podpisanej przez 26 
państw, mającej na celu międzyna: 
rodowe ujądnostajnienie prawa czę 
kowego. 


Gdańsk ma prawo 


do kontyngentów przy- 
wozowych 


Niemiecka prasa gdańska wniesz- 
cza na pierwszych stronach swych 
wydawnictw artykuły, poświęcone 
ostatniemu zakazowi przywozu ot- 
warów do celnego obszaru Polski 
oraz przypuszczalnomu ustosunko- 
waniu się senatu do powyższego 
zakazu. Prasa zaznacza, iż na pod: 
stawie umowy z 6 sierpnia 1934 r. 
wrazie wprowadzenia przez Polskę 
nowych zakazów przywozu, Gdańsk 
ma prawa do tymczasowych kon- 
tyngentćw przywozowych, aż do 


proc, pożyczka budowlana 24 — 25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 45 
- 50, 

Obroty ma rynku prywatnym 
zwiększone cokolwiek papierami 
procentowymi przy tendencji moc- 
niejszej dla 4 proc. pożyczki dola 
rowej, 5 proc, łódzkieh listów za- 
stawnych serji X K., 7 proc. pożycz 
ki stabilizacyjnej, 3 proc. pożycz: 
ki budowlanej oraz 4 proc. pożycz 
ki inwestycyjnej. Natomiast dla 
akcji Banku Polskiego tendencja | 
byla słabsza, 4 proc. pożyczka inwe 
jna oraz 7 proc. pożyczka sta« 
yjna uległy zwyżce o 100 
punktów, a 4 proc. pozyczka dola: 
irowa i 3 proc. pożyczka budowlana 
zwyżkowały po 50 punktów. Jedy: 
nie akcje Banku Polskiego zniżko 
wały o 100 punktów, Pozostałe pa 
piery wartościowe kursów swoich 
uie zmieniły. 


4uę, celem przeprowadzenia 


jrażono życzenie, aby rząd bra- 
ylijski delegował fachowców do in 
nych krajów, produkujących baweł 
tam 
badań nad uprawą bawełny i nad 
jej sortowaniem. 

Wreszcie komitet zajął się kwe- 
stją wprowadzenia 40-godzinnego 
tygodnia pracy. 12 państw nie zgo 
dziło się na zawarcie konwencji o 
40-godziunym tygodniu pracy, 


Bony skarbowe 


dopuszczone do obro- 
tów giełdowych 


Do obrotów notowań giełdo- 
wych zostały dopuszczone bilety 
skarbowe, wypuszczone na podsta- 
wie ustawy z dnia 24 marca 1935 r. 

Kurs notowany będzie w procen» 
tach wartości nominalnej, przyczem 
obowiązywać będzie przepis, że 
sprzedawca biletu bonilikuje kupu- 


Ograniczenie handlu złotem 


w Czechosłowacji 


PRAGA, 12 1 (PAT.) Ra- | złotem. Do handlu złotem upo- 
da ministrów Czechosłowacji u- , ważnione będą tylko instytucje, 
chwaliła rozporządzenie o ogra wskazane przez Czechosłowac- 
niczeniu i reorganizacji handlu | ki Bank Narodowy. 


Na zebranio wierzycieli Piotr. 
Makówki zawarto związek wierzy 
i nym wy- 
i upoważ. 

ma 


niona go do 
masy. 

Sąd przyjął powy? protoknł 
do wiadomości i polecił syndykowi 
zlikwidowanie majątku jaknajszyb= 
cm. 


aji 


LI 
W upadłości Banku Spółdzielcze: 
go Rzemieślników Łódzkich (Al 


Sąd mianował 
a i Lewandowskiego. 
którzy wierzyciele zask: 
powyżcze postanowiehie do sądu 
apelacyjnego. Jedni żądali uchyle- 
uia decyzji sądu okręgowego, naka 
zania nowych wyborów, inni doma 
gali się zwołania zebrania celem 
ostatecznego sprawdzenia wierzy- 
telności. 
Sąd apola 
syndyków utr: 


joy zamiast dwuch 
mał jednego syn- 


czasu ustalenia wysokofsi kontyn- | dyka w osobie adw, Szyffera. 
gentów w czasie rokowań polsko: | Bilans banku zamknięto suma 
gdańskich. 307,859 zł. 


Kompensacje bawełniane 


surowcem południowo-amerykańskim 


Jak już donosił „Głos Poran- 
uy“, w ostatnich dniach bawi- 
li w Łodzi przedstawiciele sze- 
regu zagranicznych domów ba 
wełnianych, wśród których 
znajdował się również p, Adolf 
Silomon, reprezentant Świato- 
wego koncernu bawełnianego 
Anderson, Clayton et Co. 

W związku z jego pobytem 
w Łodzi dowiadujemy się, że 
p. Silomon odbył w Warsza- 


x 


cielami kompanji handlu za- 
morskiego na temat przeprowa 
dzenią obrotów kompensacyj- 
nych w handlu bawełną. 
Studja w tym względzie ma 
terenie Warszawy oraz w kra- 
jach produkcji bawełny, w 
szczególności zaś w Ameryce 
Południowej, są już znacznie 
posunięte i w niedługim czasie 
należy oczekiwać w tej mierze 
decydujących posaięć. 


5 


4 


syndykami adw. 


4d przyjął do wiadomości wy- 
rok sądu apelacyjnego i zobowiązał 
syndyka ostatecznego do jaknaj- 
bszego przeprowadzenia czynno 
ści, przewidzianych w kodeksie dą 
nia sądowi sprawozdań kwar- 
h. 


Prez. Maciszewski 


w prezydjum M. I. H. 

W warszawskiej izbie przemysł 
handl. odbyło się posiedzenie rady 
polskiego komitetu narodowego 
międzynarodowej izby handlowej, a 
bezpośrednio potem ogólne zebra- 
nie członków tegoż komitetu. 

Na posiedzeniach tych zatwier- 
dzono zamknięcie rachunkowe ko- 
mitetu za r. 1933 oraz preliminarz 
budżeiowy na r. 1936, przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie © dzia- 
łalności komitetu za r. 1935 oraz 
sprawozdanie z aktualnych spraw 
prowadznaych przez M. L H., u 
chwalono nowy statut komitetu i 
dokonano wyborów do władz komi- 
tetu. 

Prezesem komitetu wybrany -z0* 
stał ponownie p. Bogusław Herse, 
wiceprezes międzynarodowej izby 
handlowej, ponadto w skład prezy- 
djum weszli pp. Czesław  Klarner, 
dr. Feliks Maciszewski, Marjan 
Szydłowski, Edmund Trepka, Al- 
fred Falter i Wacław Fajans. Jed- 
nocześnie dokonano wyboru 30 
członków rady oraz dokooptowano 
10 członków tejże rady z pomiędzy 
mmanych ekonomistów i działączy 
gospodarczych. 


Bot k Teni 
romad 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I pig 


3 5i 


For 


jącemu od dnia zapłaty do terminu 
płatności biletu: 

dla biletów skarbowych z termi- 
uem płatności do 3-ch miesięcy — 
4 proc. w stosunku rocznyru; 

dla biletów z terminem płatności 
od 3-ch do 6-ciu miesięcy — 5 proc. 
w stosunku rocznym; 

dla biletów od 6-ciu do 9ciu 
miesięcy — 5 i pół w stosunku 
rocznym; 

dla biletów skarbowych od 9-ciu 
do 12-tu miesięcy — 6 proc. w sto- 
sumku rocznym. 

Bilety skarbowe wypuszczone są 
w następujących odcinkach: 3 i 6- 
miesięczne po 100 zł, 500 zł, 1000 
zł, 10.000 i 50.000 zł; 9 do 12-tu 
miesięcy po 10.00 i 50.000 zł. 

Granica obiegu biletów skarbo- 
wych wynosi 300 miljonów zł. 


Registermarki 
dla dyplomatów 


WIEDEŃ, 12 maja. (Tel. wł.) 

Rząd niemiecki przywrócił 
ciału dyplomatycznemu w Niem 
czech prawo nabywania regi- 
stermarek po kursie o 45 proc. 
niższym od urzędowego kursu 
dewizy niemieckiej. Prawo do 
takich marek mają tylko człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, 
łuczeniem personelu kan 
celaryjnego i konsulatów. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Prasy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana- 
'hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 


woj 
3. Gorseeiarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo-krój 
8. Ondulacja 
7, Manieure 


ji „ od 
w "cyt AT 


i 


Łódź, 13 maja 1936 r. 


Rynek pieniężn 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Wczoraj notowano następujące 
kursy" 

DEWIZY, 

Belgja 90.10 — tranzakcja, 90,28 
sprzedaż, 89,92 kupno (— 2%, Ber 
lin 213,45, 213,95 — 212,92, Holan» 
dja 359,70, 360,42 — 258,98 galus 
40), Londyn 26,40, 26,47 — 26,33 
(— 2, Nowy Jork czeki — 5,31,25, 
3,32,5 — 5,30, Nowy Jork kabel — 
5,31 i trzy ósme, 5.32 i pięć ósmych 
— 5,30 i jedna ósma, Oslo —- 132,50 
132,83 — 132,17 (plus 23), Paryż 
35,01, 8 — 34,94, Praga 22,04, 
8 — 22,00 (plus 2), Sztokhołm 
— 135,95, 196,28 — 135,62 (plus 
18), Zurych — 171,95, 172,29 — 
API (— 20), Tendencja niejedno- 

ta 


AKCJE: 

ank Polski — 104,00 (— 100), 
Cukier — 28,50 (— 10%), Węgiel 
— 15,00 (— 75), Lilpop — 10,75, 


11.00 — 10,85 (— 50), Modrzejów 
— 5.75 — 6,00 (=- 50), Ostrowiec 
— 33,00, Starachowice — 35,00 — 
34.25 — 34,75 (— 100), Haberbuseh 
47,00 (— 100) Tendencja stab- 
sza. 
PAPIERY PROCENTOWE: 

3 proc, premjowa pożyczka ine 
westycyjna I emisji —. 65,25 kupe 
no, 66.00 sprzedaż, serje 72.00 — 
+50 (— 50), 3 proc. premjowa po- 
yezka inwestycyjna I emisji — 
65,75 — 66,00, serje 7200 — 
12,50, 5 prot. konwersyjna — 51,75 


| C= 73), 6 proc. pożyczka dolarowa 


80,00 (— 100), 4 proc. pożyczka do- 
lurowa — 48,50 kupno, 49.00 sprze- 
daż, 7 proc. pożyczka stabilizacyj- 
na — 64,00), 64,25 — 65,25, ostatnie 
drobne (plus 75), 8 proc, przemysłu 
polskiego — 95.00 — 97,25 (plus 
100), 4 i pół proc, ziemskie — 44,00 
— 43,50, 5 proc. listy zastawne m. 
Warszawy stare — 54,50 — 54,00 
— 54,50 (plus 25), 5 proc. listy za- 
stawne m. Warszawy nowe — 54,04 
— 53,50 (plus 25), 5 proc. łódzkie 
listy zastawne — 47,00. Tendence} 
naogół mocniejsza, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu  ciełdo: 
wem w Łodzi notowano: 

sprzedaż kupna 
Inwestyc. Í em. 65,50 65,00 
Inwestyc. II em. 06,00 65,50 
Dolarówka 40,50 48,50 
Stabihzacyjna 63,75 63,25 


Tendencja utrzymana, 
GIELDA ZBCZOWA 
16,50 — 15,75 


Pszenica 
Pszenica zbier, 
Jęczmień 

Jęczmień brow. 
Owies jednolity 
Owies zbier. 


Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otreby pszenne 
Otręby pszen, gr. 
Rzepak 
Groch Victoria 
Makuch lniany 
Makuch rzepak. 
Siemie Iniane 
Łubin niebieski 
Lubin żółty 
Ziemniaki 
Usposobienie ogólne spokojne. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
loco 1168, maj 11,58, 


sierpień 


lipiec 11,2 26, 11.03, 
wrzesień 1 październik 10,27, lis 
stopad 1 grudzień 10,29, styczeń 
10,29, lu 51, marzec 10,31. 
- NOWY ORLEAN 
maj 11,51, lipiec 14,17, 


10,28, grudzień 10,24, sty 
czeń 10,24, marzec 10.25. 

LIVERPOO| 

loco 6,48, maj 6.17, 

Jipiec 6,00, sierpień 5,86, wrzesi 


październik 5,64, listopad 655, gru 
dzień 5,5%, styczeń laty 5,55; ma 
rzec 6,06, kwiecień 6,54, maj 6,54, 
czerwiec 5,52, lipiec 4. 

Egipska: loco 9,00, 8,82, lipiee 
8.58, październik 8,60, listopad 8,38, 


styczeń 8,20, marzec 8,22, maj 8, 
Upper: loco 7,36, maj 7,06, et 
7,06, październik 6,74, listopad 6,05, 
styczeń 6,63, marzec 6,62, maj 6,62. 
ALEKSANDRIA 
Sakellaridis: maj 15,14, lipiec 15,08, 
listopad 14,97, styczeń 14,84. 
Ashmouni: czerwiec 12,83, si 
12,62, październik 12,23, gru 
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PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/7 — 16/7 od zł. 210— 


WYCIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 

i BUŁGARJI 
— = 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 


fuazunaaRNNNRzNUNONANANENNZOSNCZNENNUN. 
WuzznazznsonnanzncauzoGazzSzzaBZASSEOSZE 


DR. MED, 


$. Druebin 


przyjmuje porody i operacje 
ginekologiczne 
w swojej prywatnej klinice 


„SANTE” ul -qo Sierpnia 17, 


h. mi. HELLER 


Spec. ehorób wenerycanych, mo- 
esopiclowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wieos 
w niedsiele i święte od 10—12 pp. 


(r. E. Ekkert 


Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadsił się na ul. 


PIERACKIEGO 5 


(EWANGELICKA) 
przyjmuje od 12—1 1 od 5.30 do 8 w. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmaje od 10—12 i 4+8 w. 


Andrzeja 4, bl 25-9 


— m 


Dr. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety I dzieci) 


Makma 54 lot 146-10 


gada. prsyj. od 11—1 1 5— 4 pp 


8.0008 08 08 U 


Prenumerata 


ytleczka 3-iypodniowa 


na Plate Adriatyku 


1. VI. do 21. VL b. r. 
od zł. 240.— 


Wycieczka 3 stolice 
Praga — Budapeszt 
— Wiedeń 


28. V. do 3. VI. b. r. 
zł. 250.— 


Nycieczka do Wiednia 


28. V. do 3, VI. b. r. 
zł. 75— 


Zapisy i informacje: 
Wagons-Lits Cook 


Łódź 
Piotrkowska 


Stelanja Babad 


wykwalifikowana pielęgniarka 


wykonywa wszelkie zabiegi oraz 
przyjmuje dyżury. 

Piotrkowska 37, m. 
Tel. 230-85. 


„LOS PORANNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i przyległych 
letniskach u Lewenberga 


ROT Z ZRZEC OKC RÓ ZÓDOA 
Laboratorjum Analiz Lekarskich 


Heleny Najdorf 


zostało przeniesione na 


Cegielniana 3,1; 


telefon 153-14. 
Gsynne od g. 9 rano do 9 wieez, 


68 


11. 


Dyplomowana pielęgniarka 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 
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RADJIOWYEH 
SAMOGHODOWYGH 
MOTOGYKŁOWYGH 


ans: 
WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


i Ogłoszenia drobne | 


pm WA 
JĄ Nanta i wychowanie fĄ 
OAK W ER CRA EE 
RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
lekcji języka niemieckiego i rosyj- 


skiego. Ceny przystępne. Tel. 230-85 
8 — 10 rano I 20 — 21 wiecz. 


*WYKWALIFIKOWANA Fre- 
blanka z długoletnią praktyką 
w internacie i przedszkolu po- 
szukuje kondycji. Oferty sub. 
„Freblanka* 


WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wawczyni poszukuje posady w 
domu żydowskim za skromnem 
wynagrodzeniem. Pierwszorzęd" 
ne referencje. Oferty pod „Wy- 
kwalifikowana* do Administracji 


KARALUCHY 
JE 
ti 


a iPRUSAKI 
| mi I 
Id) bezpowrotnie 


FANAN 
ugg 


i 
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UNIEWAŻNIAM zagubiony 
kwit inkasowy za Nr. 2052, 
wyd. 29 | 4 r. b. na zł. 50.— 
przez B-k Zw. Spółek Zarobko- 


ZADAĆ WSZEDZIE 


PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91|wych w Łodzi. M. Ch. Rothberg 


PRZEJAZD 1. 


wraz z wodą 
sodową i waflem 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsaystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józei Nirnstein 


+Za Wydawnictwo „Prasa*, wydawnicza sp: z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


OUKIERNIA 


„ŻRÓDŁO” 


TEL.: 200-87 i 133-72 
poleca 


WYBORÓWE LODY 
porcja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


Dziś i dni następnych! 
Pierwszy film produkcji kra- 


jowej w jązyku żydowskim 


PEIRESE DĄ 
EPOPEA CZYNU POLSKIEGO 


„sztandar Wolności 


Centralna kadownia | 
Akumulaforów 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
EL. 205-21. 
EZ 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL 205-21 Ti. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


TERMOMETRY pokcjowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon | 
Urbach, Piotrkowska 33. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej Nr. 51756 
na ał. 80.0— na nazw. Leon 


Nr. 131 


W ramach zarządzeń 
dewizowych 


14 maja — 30 maja sł. 290, — 
do Rumunji i Turcji 

16 maja —6 czerwca sł. 295 — 
do Bułgarji 

18 maja — 10 czerwca zł. 435 — 
do Jugosławji 

Ceny obejmują całkowity koszt 
wycieczek. 

DO WIĘDNIA na mees tenniso 
wy POLSKA—AUSTRJA 
DO WIEDNIA 
14 maja na 5 i 28 dni zł. 75.— 

NA „KOŚCIUSZCE* 
„PRZEZ 7 MÓRZ* 
12, VI: od zł. 400.— 


ULGOWE PRZEJAZDY 
do ZAKOPANEGO 


ULGOWE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO  ANGLJI, 
AUSTRJI. CZECHOSŁOWACJI, 

JUGOSŁAWJI i WĘGIER 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40, 


TTE EIEEE ETENEE 


Lokale 
= -anrzęsyenzen. 
POKÓJ umeblowany z wszel 
kiemi wygodami dla jednego, 
ewent. dwuch panów do wyna- 


s 5 jęcia Moniuszki 1, m. 13; 
Pantel, Południowa 20, 2—3 popoł. 2713—32 
040006000 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


l Zapisy 4—5, Al. Kościuszki 53 


v @ 
Gł 


mumentalny film z dziejów walki o Niepodległość Polski i Jej mocarstwowe stanowisko. 


AŁ CHETH (Za grzechy) 


Monumentalny dramat z życia żydowskiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z czasów wojny światowej 
Seenarjusz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. W rol. gł: A. MorewSki, Sz. Dźigan, J. Szumacher, 
Kiara Segałowicz, Rachela Holter, Kurt Katsch i Ruth Turkow. 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Dgłoszenia 


redakcyjnym zł. 


50_gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, ni 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (si 


OGŁOSZENIE 


OSIE PORANNYM 


DAJE ZAWSZE 
MAKSYMALNE 
KORZYŚCI!!! 


DECYDUJE 


O ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED; 
SIĘBIORSTWA Il! 


= 
|] KINO, TEATR 
A ADRIA 
= A 
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Nadprogram: Kronika Pata 


1,50; w tekście: z zastrzeże: 

szpalt) 12 gr. Drobne 1 
ejsze zł. 1.20.. Ogłoszeni 
$ szp.) 1 al. 


sarge: 


firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabeiarycene lub fantas. dodatk. 30%, 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
iem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejaca 
r. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


synowa i gaślubinowe 12 sl. Ogło- 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 drożej 


W, drukarni własnej Piotrkowska 101. 


